
Dzisiaj na stronie trzeciej — Zaufanie zdobyte w tiziaianiu
fl-eizeze jeden tukaes

Przed kilkoma dniami ogiądalif 
my na szpaltach wielu gazet 
zdjęcie konstruktora i wykonaw­
cy „tranzystorowego serca" — 
oraz jego dzieło — dziś donosi­
my o nowym sukcesie poznań­
skich konstruktorów. Pierwsza w 
Polsce strzykawkę automatyczną 
do infekcji środków kontrasto­
wych skonstruowano i wykonano 
również w Poznaniu. Autorami 
i wykonawcami są: mgr inż. Sta­
nisław Klewenhagen i mgr inż. 
Nalewajski. Po licznych próbach 
przeprowadzonych na zwierzę­
tach strzykawki używa się już do 
przeprowadzania zabiegów na 
ludziach. Strzykawka służy do 
wstrzykiwania pod ciśnieniem i 
w odpowiedniej temperaturze 
środka kontrastującego do ser­
ca i układu krwionośnego w ce­
lu otrzymania dobrego obrazu 
radiologicznego naczyń. Na 
zdjęciu: mgr inż. St. Klewenha- 
qen — jeden ze współautorów 
I wykonawców — przy strzykaw­
ce automatycznej.
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Na rozmowy
25 bm. udał się samolotem do 

Moskwy wiceprezes Rady Mini­
strów, Piotr Jaroszewicz, w celu 
przeprowadzenia rozmów z wice­
premierem ZSRR, Michaiłem Le- 
sieczko, dotyczących polsko-ra­
dzieckiej współpracy ekonomicz­
nej.

J. Winiewicz w SDP
W Klubie Zagadnień Polonij­

nych przy SDP odbyło się spo­
tkanie wiceministra spraw zagra­
nicznych, Józefa Winiewicza z 
członkami tego klubu. J. Winie­
wicz omówił aktualne problemy 
współpracy Polonii z krajem oraz 
odpowiadał na liczne pytania.

Apel nie pomógł
Dziennik „Washington Post” 

donosi, że apel podsekretarza sta­
nu USA, Balia, na paryskiej sesji 
Stałej Rady NATO o „poparcie e- 
konomicznego bojkotu Kuby”, nie 
wpłynął na zmianę opinii człon­
ków sojuszu atlantyckiego. W 
szczególności eksperci francuscy 
i angielscy potwierdzili, iż są 
przeciwni bojkotowi, oceniając 
taktykę USA, jako „psychologicz­
nie błędną”.

Nowy obrońca
Ja-k donoszą z Dallas, adwokat 

z Houstonu, Percy Foreman, nie 
doszedł do porozumienia z rodzi­
ną Ruby’ego i zrzekł się obrony 
zabójcy Oswalda. Obronę powie­
rzono obecnie profesorowi prawa 
ną Uniwersytecie Teksaskim, Hu­
bertowi Winstonowi Smithowi 
mieszkającemu w Dallas. Oświad­
czył on, że podejmuje się apelacji 
bezinteresownie.

Z nadzieją 
na zwycięstwo 

Kandydat na prezydenta Chile, 
senator-socjalista, Salvador Al- 
lende, wyraził wiarę w zwycię­
stwo rewolucji w drodze pokojo­
wej. Allende kandyduje na pre­
zydenta z ramienia Rewolucyjne­
go Frontu Akcji Ludowej Chile, 
W skład którego wchodzą Partie 

Komunistyczna i Socjalistyczna.

Wielka szansa i wielkie zadania
ZMW w obliczu XX“Iecia PRL i IV Zjazdu Partii

Określenie roli i zadań wielkopolskiej organizacji Zwią­
zku Młodzieży Wiejskiejąpogólnonarodowej dyskusji przed- 
zjazdowej oraz czynach 20-lecia, było tematem wczoraj­
szej narady zorganizowanej przez wojewódzką instancję 
ZMW. Uczestniczyli w niej m. in. sekretarz KW PZPR — 
Stanisław Furgał oraz przewodniczący ZG ZMW — Kazi­
mierz Barcikowski.
Główne zadania jakie sta­

wia sobie organizacja, to po­
pularyzowanie w środowisku 
wiejskim dorobku Polski Lu­
dowej, wyjaśnianie węzło­
wych problemów zawartych 
w tezach IV Zjazdu PZPR, 
krzewienie wśród młodzieży 
wiejskiej zamiłowania do za­
wodu rolnika oraz inicjowa­
nie i aktywne popieranie czy­
nów społecznych dla uczcze­
nia 20-lecia.

Ważnym zagadnieniem prze 
wijającym się w referacie i 
wypowiedziach dyskutantów* 
było zatrudnienie młodzieży 
w rolnictwie oraz przedsię­
biorstwach i instytucjach u- 
sługowych, pracujących dla 
potrzeb wsi. Na problem ten 
zwrócił również uwagę w 
swoim wystąpieniu sekretarz 
KW — Stanisław Furgał. 
Mechanizacja rolnictwa ot­
wiera bowiem przed młodzie­
żą wiejską wiele nieznanych 
dotychczas zawodów'. W przy­
szłym planie 5-letnim przy­
będzie polskiemu rolnictwu 
140 tys. traktorów i maszyn 
towarzyszących. Wymaga to 
przygotowania całej armii me 
chanizatorów, traktorzystów', 
księgowych, dyspozytorów 
sprzętu i paliw itp. Do roku 
1970 powstanie w Wielkopol- 
sce 256 now'ych filii ROM. 
Każda taka placów'ka zatrudni 
około 20 wykwalifikowanych 
mechaników oraz 3—4 techni­
ków.

Wszystko to wymaga roz­
winięcia na szeroką skalę za­
równo oświaty rolniczej jak 
i wszelkiego typu szkół zawo­
dowych. Dlatego jednym z 
głównych zadań ZMW jest 
werbowanie swoich członków 
do tych szkół.

W toku dyskusji podawano 
liczne przykłady aktywności 
kół ZMW, które wspólnie z

Święto narodowe 
Grecji

Grecja obchodziła we wtorek 
uroczyście 143 rocznicę wyzwole­
nia spod panowania tureckiego. 
Główne uroczystości odbyły się w 
Atenach. Premier Papandreu w 
otoczeniu członków rządu obser­
wował pochód studentów i mło­
dzieży szkolnej. Odbywał się on 
pod hasłem solidarności z Greka­
mi cypryjskimi.

Z okazji święta narodowego — 
143 rocznicy proklamowania nie­
podległości Grecji, przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki wystosował depeszę gratu­
lacyjną do króla Grecji Konstan­
tego. (PAP)

Polski plan nadal 
w centrum zainteresowania

Komentator „Christian Scien 
ce Monitor”. Mario Rossi, za­
mieścił na łamach dziennika 
komentarz na temat polskiego 
planu zamrożenia zbrojeń nu­
klearnych w Europie środko­
wej.

Polacy mają nadzieję pisze 
komentator — że ich plan 
przyczyni się do utrzymania 
ujawniającej się obecnie go­
towości do rokowań i zwróce­
nia uwagi na strefę, której 
Polska przypisuje żywotne 
znaczenie,

W dalszym ciągu artykułu 
autor referuje zastrzeżenia nie 
których kół zachodnich, m. 
in., że polski plan może zmie­
nić układ sił i utrwalić po­
dział Niemiec. „Jednakże — 
pisze Rossi powołując się na 
opinię ekspertów — Polacy 
uważają, że ich plan jest 
przede wszystkim politycz­
nym instrumentem mającym 
zapobiec dominacji Niemiec 
zachodnich nad Europą. Prze­
konani są oni że obecny 
układ sił nie ulegnie zakłó­
ceniu i że zastrzeżenia natury 
militarnej są drugorzędne.

Zresztą — zdaniem eksper­
tów — podział Niemiec jest 
tak czy owak długotrwały i 
sądzą oni, że wcześniej czy 
później Zachód zaakceptuje 
ten fakt”. (PAP) 

komitetami Frontu Jedności 
Narodu podejmują cenne ini­
cjatywy produkcyjne, gos­
podarcze i kulturalno-oświa­
towe, jak budowa dróg i świe­
tlic wiejskich, zakładanie 
wiejskich szkół zdrowia, orga­
nizowanie zespołów teatral­
nych, muzycznych. Członko­
wie ZMW pragną w ten spo­
sób uczcić jubileusz Polski 
Ludowej i IV Zjazd PZPR.

Oficjalna nominacia 
mediatora ONZ na Cyprze

Fiński ambasador w Szwe_ 
cji Sakari Tuomioja został w 
środę oficjalnie mianowany na 
stanowisko mediatora ONZ na 
Cyprze. Cypr, W. Brytania, 
Grecja i Turcja zaakcepto­
wały poprzednio odpowiednią 
propozycję ONZ.

Jak podano w Genewie, 
Tuomioja obejmie swój urząd 
w najbliższych 10 dniach. 
Udał się on w środę do Sztok­
holmu i zamierza przed obję_ 
ciem swej misji na Cyprze 
przeprowadzić jeszcze konsul-' 
tacje z rządem fińskim w Hel­
sinkach. (PAP)

Komisja rządowa 
w Zagłębiu Konińskim

25 hm. teren koninsko-turkowskiego zagłębia wizytowała 
Komisja Rządowa dla Przemysłowego Zagospodarowania 
Zagłębia Węgla Brunatnego.
Członkowie komisji doko­

nali inspekcji wznoszonych w 
tym okręgu wielkich obiektów 
przemysłowych: kopalnie wę­
gla brunatnego Kazimierz i 
Adamów oraz elektrownie 
Pątnów, Konin i Adamów, za­
poznając się z postępami prac 
budowlano-montażowych.

Wyłaniające się w trakcie bu 
dowy obiektów trudności, sta­
nowiły przedmiot obrad komi­
sji z udziałem wiceministrów 
górnictwa i energetyki oraz 
budownictwa i przemysłu ma-

Nieudana próba
• Niepowodzeniem zakończyła się 
na przylądku Kennedy próba 
wystrzelenia ponad Ziemię wehi­
kułu doświadczalnego „Asset”. 
Wskutek nieodpalenia drugiego 
stopnia rakiety nośnej aparat ten 
spadł do Atlantyku, zamiast prze­
być planowaną odległość 3300 km 
i opaść na spadochronie w środ­
kowej części Atlantyku. (PAP)
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Kraj potrzebuje 
specjalistów

Reforma studiów ekonomicznych

W r. 1980 przemysł, administracja i inne działy gospo­
darki zatrudniać będą 3-krotnie więcej ekonomistów niż 
obecnie. Z 32 tys.. zatrudnionych w r. 1961 liczba ta wzrośnie 
do 60 tys. w r. 1965; zaś do r. 1980 uczelnie ekonomiczne po­
winny dostarczyć 100 tys. absolwentów.
Osiągnięcie tak znacznej 

liczby specjalistów oraz ko­
nieczność unowocześnienia stu 
diów wymagają reformy pro­
gramu, zmian metod naucza­
nia oraz zaniechania wąskiej 
często specjalizacji.

Opracowywana obecnie re­
forma przewiduje ujednolice­
nie studiów na I i H roku. 
Główny nacisk położony bę­
dzie na tych latach na dyscy­
pliny ogólne.

Wybór kierunku specjali­
stycznego następować będzie 
dopiero na trzecim roku. Pro­
ponowany jest podział studiów 
na H kierunków. Przewiduje 
się, iż na niektórych kierun­
kach można będzie skrócić 
naukę. Obecnie trwa ona od 
4,5 do 5 lat.

Przewiduje się istotne od­
ciążenie studentów przez wy­
eliminowanie części materiału 
historycznego i opisowo-tech- 
nicznego. Większy nacisk po­
łożony zostanie na samodziel­
ną pracę studenta. Zwiększy 
się czas przeznaczony na ćwi­
czenia, seminaria i konwersa­
toria. Obejmą one 40 proc, za­
jęć dydaktycznych.

Duże zainteresowanie wzbu­
dził projekt dwóch modeli stu­
diów na wszystkich kierun­
kach: ekonomiczno - matema­
tycznego i ekonomiczno-orga­
nizacyjnego. Od drugiego ro­
ku student wybierze grupę 
przedmiotów matematycznych 
lub organizacyjnych. W ra­
mach tej generalnej specjali­
zacji — dokonany zostanie na 
V semestrze wybór ostatecz­
nego kierunku studiów. Np.

Delegacja wojskowa ZSRR 
odwiedzi NRD

Jak podaje agencja TASS, 
na zaproszenie KC SED i rzą­
du NRD w najbliższym czasie 
przybędzie do NRD z oficjal­
ną wizytą przyjaźni radziecka 
delegacja wojskowa z mini­
strem obrony ZSRR, marszał­
kiem Związku Radzieckiego 
R. Malinowskim na czele.

teriałów budowlanych — Fran­
ciszka Jopka i Stefana Faria- 
szewskiego.

Najbardziej napięte zadania 
stoją w br. przed budowniczy­
mi adamowskiej kopalni i 
elektrowni. Górnicy muszą do 
końca br. odkryć i udostępnić 
do eksploatacji 1 milion ton 
węgla brunatnego na którym 
pracować będzie wznoszona w 
pobliżu elektrownia. Termin 
uruchomienia pierwszego blo­
ku energetycznego o mocy 125 
MW tej siłowni ustalono ną 
koniec III kwartału br. a dru­
giego, o analogicznej mocy — 
do końca br. Inwestycje od­
czuwają jednak braki mate­
riałowe i kadrowe. Komisja 
analizując szczegóły dostaw 
podjęła odpowiednie uchwały 
precyzujące konkretne postu­
laty pod adresem ministerstw: 
przemysłu ciężkiego, handlu 
zagranicznego, budownictwa i 
komunikacji, a zmierzające m. 
in. do przyspieszenia dostaw 
maszyn i urządzeń, (zet) 

ekonomika rolnictwa lub eko­
nomika przemysłu itp.

Reforma uwzględnia rów­
nież wyraźną potrzebę „utech- 
nicznienia” studiów ekono­
micznych. Nowoczesnemu eko­
nomiście niezbędna jest bo­
wiem znajomość maszyn cy­
frowych i analitycznych oraz 
zasad wykorzystania elek­
trycznej techniki w zarządza­
niu, planowaniu i administra­
cji. (PAP)

Odpowiedź Ben Balii 
na orędzie N. Chruszczowa

Stwierdzam z zadowoleniem, 
że nasze poglądy są zbieżne, 
jeśli chodzi o kwestie zwią­
zane z granicami narodowymi 
— czytamy w liście prezyden­
ta Algierskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej Ben 
Belli stanowiącym odpowiedź 
na orędzie premiera ZSRR N. 
Chruszczowa w kwestiach do­
tyczących granic.

Ben Bella uważa, iż układ 
moskiewski o częściowym za­
kazie prób nuklearnych sta­
nowi ważny krok na drodze do 
powszechnego rozbrojenia i 
złagodzenia napięcia między­
narodowego. (PAP)

Konieczne są energiczne kroki 
w rozwijaniu usług dla ludności

Z obrad plenarnych KBW

Problemy związane z dalszym rozwojem usług dla lud­
ności były przedmiotem obrad plenarnego posiedzenia Ko­
mitetu Drobnej Wytwórczości w Warszawie.

W naradzie, którą prowadził 
przewodniczący KDW — Wło­
dzimierz Lechowicz, wzięli 
udział zastępcy przewodniczą­
cych prezydiów WRN, przed­
stawiciele central spółdziel­
czych i samorządu gospodar­
czego rzemiosła oraz przed­
stawiciele zainteresowanych 
resortów gospodarczych i Wy­
działu Ekonomicznego KC 
PZPR i CK SD.

Jak podkreślono w toku ob­
rad, mimo dość wyraźnej po­
prawy, sytuacja w dziedzinie 
usług nie może zadowalać. 
Dotychczasowe wyniki nie ro­
kują pełnego wykonania za­
dań, wytyczonych uchwałą 
Rady Ministrów z czerwca 
1960 r. w sprawie rozwoju 
usług dla ludności.

W tej sytuacji muszą być 
podjęte energiczne kroki, 
zmierzające nie tylko do wy­
konania, ale i przekroczenia 
w br. zadań w dziedzinie 
usług (w gospodarce uspołecz­
nionej) wzrost o 16 proc., a w 
rzemiośle (o przeszło 10 proc.).

Główny wysiłek rad narodo­
wych oraz organizatorów7 
usług dla ludności powinien 
być skoncentrowany na roz-

USA chcą zbudować 
nowy kanał?

Komisja handlowa senatu USA 
zatwierdziła projekt powołania 7- 
osobowej komisji, która ma prze­
studiować możliwości zbudowania 
nowego kanału, łączącego oceany 
Atlantycki i Spokojny.

W tym samym dniu prezydent 
Johnson wyraził nadzieję na o- 
siągnięcie porozumienia w kon­
flikcie z Panamą. (PAP)

IMad ie^ami
na IV Zjazd

Klucze 
do mieszkań
Co piąty mieszkaniec miasta, 

otrzymujący mieszkanie z nowe­
go budownictwa, będzie już w 
przyszłym roku spółdzielca- W 
1970 roku więcej niż co drugte 
mieszkanie wybudowane w mia­
stach ma być mieszkaniem spół­
dzielczym. Tezy KC PZPR uchwa­
lone na IV Zjazd Partii przewi­
dują zwiększenie udziału bu­
downictwa spółdzielczego z 20 
proc, w r. 1965 do 55—60 proc, 
w roku 1970.

Dwuletni plan na rok bieżący 
i przyszły przewiduje oddanie 
przez spółdzielczość mieszkanio­
wa do użytku 153 tys. izb czyli 
56 tys. mieszkań, Niezależnie od 
tego ciąży na spółdzielczości 
obowiązek wybudowania w roku 
1965 w tzw. stanach surowych 
100.000 izb mieszkalnych. Nie­
wykonanie tego obowiązku pod­
ważyć może realność spółdziel­
czych zamierzeń na przyszłą pię­
ciolatkę, a bez rozszerzenia bu­
downictwa spółdzielczego nie 
da się zaspokoić potrzeb miesz­
kaniowych szybko wzrastającej 
ludności naszego kraju. Tymcza­
sem działa jeszcze wiele hamul­
ców opóźniających budowę spół 
dzielczych mieszkań, zbyt mało 
jest zrozumienia dla spółdziel­
czych zamierzeń, zwłaszcza ze 
strony niektórych rad narodo­
wych.

SPRAWY DO ZAŁATWIENIA
Jest ich pękały worek. O ile 

np. w Krakowie, Łodzi i Pozna­
niu oraz w województwach gdań­
skim i szczecińskim rysuje się już 
dzisiaj realna perspektywa wy­
konania bieżącej pięciolaiki 
spółdzielczej (licząc w powierz­
chni użytkowej mieszkań), o ty­
le wyraźne zagrożenia widać we 
Wrocławiu, w woj. katowickim, 
krakowskim, lubelskim, wrocław­
skim i w samej stolicy. Za głów­
ną przyczynę tych zagrożeń uwa­
ża się niedostateczny potencjał 
wykonawczy przedsiębiorstw bu­
dowlanych. Jeżeli jednak w jed­
nym z województw działa aż 60 
przedsiębiorsłw budowlano-mon-

Dokończerćie na str. 2

wijanie sieci .placówek w ta­
kich branżach, jak: elektro­
techniczna, naprawy zmecha­
nizowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego i środków 
transportu, usługi lokatorskie, 
pralnicze, itp. Braki w tych 
dziedzinach są najdotkliwsze.

Nowe zakłady powinny być 
lokalizowane przede wszyst­
kim na wsi, w małych mia­
steczkach, ośrodkach wczaso­
wo-turystycznych itp.

Plenum podjęło uchwałę, 
która wytycza na najbliższe 
lata zadania dla rad narodo­
wych i instytucji zajmują­
cych się organizacją usług 
oraz określa środki, warun­
kujące ich realizację. (PAP)

Polsko-fińska 
wymiana specjalistów 
Na zaproszenie ministra 

komunikacji i robót publicz­
nych Finlandii Martti Niskala 
przebywała w Helsinkach de­
legacja Komitetu Współpracy 
Gospodarczej z Zagranicą przy 
Radzie Ministrów z sekr. gen. 
mgr inż. Jakubem Konem na 
czele.

Celem wizyty było omówie­
nie zagadnień dotyczących re­
alizacji podpisanej w końcu 
ub. r. umowy między Finlan­
dią i Polską o wymianie prak­
tykantów. Jednocześnie usta­
lono program wymiany sta­
żystów na rok bieżący, prze­
widujący szereg praktyk in­
żynierów polskich w Finlan­
dii. Na zasadzie wzajemności 
specjaliści fińscy odbędą prak 
tyki w naszym przemyśle.

PAP



Klucze 
do mieszkań
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fazowych, kfóre zabezpieczaj 
wybudowanie niewiele iponad 
połowę spółdzielczych mieszkań, 
ło nie ma sie co dziwić, że ro­
bota szwankuje — jako że owe 
60 „kucharek” nie dysponuje do­
stateczna baza „kuchenna”.

WĄSKIE GARDŁA
Czy nie można solidniej i trwa­

lej zwiazać danepo (w tym wy­
padku spółdzielczepo) inwestora 
z danym (państwowym) wyko­
nawca? Czy Komisje Rozdziału 
Robót nie powinny dołożyć sta­
rań, aby w trakcie przeprowa­
dzanej obecnie koncentracji i 
specjalizacji przedsiębiorstw, li­
kwidacji zbytniepo rozproszenia 
inwestycyjnepo i lepszepo wy­
korzystania rezerw spółdziel­
czość została potraktowana jako 
ważny, pierwszoplanowy partner 
rady narodowej w dziedzinie bu­
downictwa? Czy rady narodowe 
nie powinny usprawnić systemu 
przekazywania spółdzielczości 
terenów uzbrojonych? Jest to 
prawdziwie „wąskie pardło* 
spółdzielczepo budownictwa w 
wielu miastach i województwach!

Nieuporządkowanie na czas 
strony formalno-prawnej, opóź­
nienia dokumentacji, nieuzbroje- 
nie terenów w przyrzeczonym 
czasie odbija się fatalnie na 
spółdzielczym terminarzu, wy­
dłużając dziesiątkom tysięcy 
obywateli czas oczekiwania na 
mieszkanie.

NIEZBĘDNE POPARCIE
Jednym z przykładów dobrej 

współpracy spółdzielczości z 
rada narodowa może być Lu­
blin. Na Lubelszczyźnie działaja 
już 53 spółdzielnie mieszkanio­
we, skupiające ok. 10 tysięcy 
członków. Po 1956 r. spółdziel­
nie zbudowały tu ok. 9000 izb, 
z czepo 7400 w samym Lublinie, 
a drupie tyle zamierzają wybu­
dować w latach 1964—65. Lu­
belska spółdzielnia mieszkanio­
wa należy do przodujących w 
kraju i może się poszczycić wzo­
rowymi osiedlami oraz dobrze 
zorpanizowanym życiem spo­
łecznym mieszkańców. Bez po­
mocy i życzliwości ze strony ra­
dy narodowej, oślepnięcia takie 
nie byłyby możliwe.

Można także powołać się na 
dobry przykład niewielkiei spół­
dzielni mieszkaniowej w mieś­
cie powiatowym woj. poznań- 
skiepo — Pile, pdzie rada na­
rodowa przekazuje bez opóź­
nień tereny pod zabudowę 
spółdzielczepo osiedla, i zamie­
rza wybudować w tym osiedlu 
przedszkole na 120 miejsc oraz 
inne obiekty socjalne. Jest rze­
cze niewątpliwą, że spółdziel­
czość mieszkaniowa tylko wtedy 
podoła nowym zwiększonym za­
daniom, jeżeli jej poczynania 
spotkają się z poparciem wła­
dzy zwłaszcza rad narodowych.

ANDRZEJ TOKARCZYK

Najdroższy kraj Europy
Korespondencja z Francji

Jest oczywiście prawdą, że we Francji pro­
dukcja przemysłowa rośnie, a kraj w ciągu 
krótkiego czasu przekształcił się z producen­
ta markowych artykułów luksusowych w 
partnera, godnego pod każdym względem ta­
kich starych potęg, jak Anglia czy Niemcy.

To prawda, że Francja — kraj zawsze de­
ficytowy pod względem żywnościowym — jest 
od kilku lat nie tylko samowystarczalny,.ale 
uzyskuje nawet nadwyżki.

To prawda, że praktycznie nie ma we Fran­
cji bezrobocia, a ilość wolnych miejsc pracy 
przewyższa ilość poszukujących jej.

To prawda, że stopa życiowa przeciętnego 
Francuza nie ustępuje dziś analogicznej w 
najbogatszych krajach Europy, a nowy frank 
jest mocną, ustabilizowaną walutą.

Ale jednocześnie, choć to brzmi, jak para­
doks, obywatel Francji jest niezadowolony. I 
daje temu wyraz. Znad Sekwany nad Odrę 
i Wisłę dochodzą o tym wiadomości, kiedy 
objawy niezadowolenia przyjmują takie roz­
miary, jak to było na wiosnę ub. roku w cza­
sie strajków górników. Uchodzą naszej uwa­
dze, kiedy noszą charakter bardziej pospoli­
ty. Trzeba dopiero przejrzeć szpalty lokal­
nych dzienników, które nie dochodzą do Pol­
ski, czy posłuchać audycji miejscowych roz­
głośni radiowych, a najlepiej porozmawiać z 
szarymi obywatelami — aby zdać sobie spra­
wę z powszechności tego zjawiska.

Z tego co napiszę, proszę nie wysnuwać 
zbyt daleko idących wniosków. Ale nic na to 
nie poradzę, że Francja przypomina mi prze­
grzany kocioł, z którego para co chwila wy- 
dostaje się na zewnątrz z większym lub 
mniejszym świstem.

Problem „niezadowolonego obywatela” 
znajduje się w centrum uwagi, zarówno fran­
cuskich kół rządzących, jak i opozycyjnych. 
Nic dziwnego, kraj stoi w obliczu wyborów

Czyny społeczne Wielkopolski 
na XX-lecie Polski Ludowej

Z inicjatywy komitetów FJN, rad narodowych i organiza­
cji społecznych ludność Wielkopolski dla uczczenia XX- 
lecia Polski Ludowej podjęła liczne zobowiązania produk­
cyjne i czyny społeczne, któ rych wartość sięga ponad 800 
min. zł. Załogi wielkopolskich zakładów pracy witają ob­
chody czynami produkcyjnymi ściśle związanymi z realiza­
cją zadań planu na rok 1964.
Dotychczas zobowiązania 

produkcyjne podjęły załogi 
2 078 zakładów na sumę 527

Przed marszami 
wielkanocnymi w NRF 
Przeszło 7.500 osobistości z 

NRF przyłączyło się do apelu, 
wzywającego społeczeństwo 
zachodnioniemieckie do udzia­
łu w 'wielkanocnych marszach 
przeciwników broni atomo­
wej. Apele te podpisali m. in. 
znani uczeni, jak prof. Max 
Born, duchowni, jak Martin 
Niemoeller i pisarze, jak 
Erich Kuby i Erich Kaestner.

W okresie świąt wielkanoc­
nych odbędzie się 20 pocho­
dów demonstracyjnych, które 
przejdą przez całe Niemcy za­
chodnie. (PAP)

Oświadczenie KP Austrii
i KP Czechosłowacji

Dziennik „Volksstimme” o- 
publikował wspólne oświad­
czenie, dotyczące pobytu w 
Austrii w dniach od 16 do 23 
marca delegaci Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji i jej 
rozmów z przywódcami Ko­
munistycznej Partii Austrii.

Głosi ono m. in., iż obie par­
tie uważają zawarcie układu 
moskiewskiego o częściowym 
zakazie prób z bronią nuklear 
ną za słuszne i niezbędne. 
Obie partie uważają zawarcie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami. zgodnie z propozycjami 
rządów NRD i ZSRR, za naj­
lepsze rozwiązanie w celu li­
kwidacji istniejącej nienormal 
nej sytuacji. (PAP)

Gdańsk 
zainaugurował 

obchody XX-!ecia 
W przeddzień rocznicy wy­

zwolenia Gdańska — 23 bm. 
— odbyła się uroczysta sesja 
Wojewódzkiego Komitetu FJN. 
inaugurująca na Wybrzeżu 
Gdańskim obchody XX-lecia. 

Uczestnicy sesji wysłali listy 
do Władysława Gomułki oraz 
Aleksandra Zawadzkiego, w 
których zapewniają. iż miesz­
kańcy woj. gdańskiego będą 
ofiarnie pracować nad dalszym 
pomnażaniem dorobku naszej 
ludowej Ojczyzny. (PAP) 

prezydenckich. Stawia się tu szereg hipotez 
co do przyczyn skwaszonych nastrojów Fran­
cuzów. Udowadnia się, że powodem jest kry­
zys funkcjonalny państwa, które nie może 
zerwać z koncepcjami poprzedniego stulecia, 
nie odpowiadającymi potrzebom XX wieku. 
Obciąża się winą mentalność przeciętnego 
Francuza, która podobno nie nadąża za po­
trzebami wieku przemysłowego. Szuka się 
przyczyn w załamaniu dotychczasowych 
struktur społecznych, na których miejscu nie 
powstały nowe. Do tych trudności, określa­
nych, jako subiektywne, dołącza się i takie 
ponoć, obiektywne trudności ekonomiczne, 
jak nadprodukcja rolna, zagraniczna konku­
rencja w dziedzinie przemysłu oraz ceny.

Rola dziennikarza, przyjeżdżającego na 
krótko do jakiegoś kraju, i którego obserwa­
cje z natury rzeczy muszą być naskórkowe, 
polega na przekazaniu swoim czytelnikom 
stwierdzonych faktów. Z tej właśnie pozycji, 
wychodząc i nie odrzucając a priori żadnej 
z przytoczonych powyżej hipotez, szczególną 
uwagę przywiązałbym do problemu cen, a 
właściwie ich stałej zwyżki. Praktycznie bo­
wiem nie miałem rozmowy, w której nie by­
łaby poruszana ta sprawa.

To, że Francja jest najdroższym krajem 
Europy, stwierdziłem na własnej skórze. Ruch 
cen sprawdziłem w odpowiednich statysty­
kach. Nie da się ukryć, że od roku 1958 — 
wskaźnik cen 250 artykułów powszechnego 
użytku wzrósł we Francji o 24 proc. W cią­
gu ostatnich dwóch lat ceny w ogóle wzro­
sły we Francji o 13 proc., podczas gdy w Ho­
landii o 8 proc., NRF i Anglii o 7 proc., Bel­
gii o 3 proc., a USA o 2 proc.

Mówi się często: słodka Francja. Na pew­
no tak jest. Ale nie dla wszystkich.

JAN BABIŃSKI

min. zł. Wartość czynów spo­
łecznych w zakresie poprawy 
warunków komunalnych i 
zdrowotnych, budowy dróg, za 
drzewiania oraz podniesienia 
wyglądu estetycznego miast, 
osiągnęła dofąd kwotę 310 
min. zł.

W Poznaniu zobowiązania 
wynoszą 80 min. zł. Do naj­
ważniejszych zaliczyć trzeba 
dalszą budowę Parku Przy­
jaźni na stokach Cytadeli, pla 
cu zabaw i boiska sportowego 
na osiedlu Grunwald, urzą­
dzeń sportowych na Dębcu, 
ogrodów wypoczynkowych 
przy WSR, Nad Bogdanką, 
oraz terenów zabaw przy Mo­
ście Teatralnym.

W województwie zobowią­
zania obejmują 106 km no­
wych dróg. 11 nowych mostów 
i 34 przepusty, zbudowanie w 
41 miejscowościach nowych 
wodociągów a w 26 — urzą­
dzeń kanalizacyjnych, wybu­
dowanie 23 domów kultury i 
43 świetlic. 18 ośrodków zdro­
wia, wybudowanie 7 nowych 
i rozbudowanie ponad 50 szkół 
oraz urządzenie 74 nowych 
placów gier i zabaw.

Nakłady inwestycyjne w roi 
nictwie z budżetu państwo­
wego wzrosną w 1964 r. o 65 
procent w stosunku do roku 
1961, a o 18 procent w sto­
sunku do 1963 i po raz pier­
wszy przekroczą 1 miliard zło­
tych.

Do czynów społecznych włą 
czy się również poznański 
świat naukowy. Wyższe uczel­
nie w Poznaniu zorganizują 
w bieżącym roku sesję nau­
kową na temat ,,20 lat wła­
dzy ludowej w Wielkopolsce”. 
Na sesji wygłoszone będą re-

Głos rozsądku
W niemal zgodnym chórze 

zachodnioniemieckich głosów 
o monopolistycznym prawie 
Bonn do reprezentowania ca­
łych Niemiec i o „nieistnieniu” 
NRD, komentator hambur- 
skiego tygodnika „Stern” Se­
bastian Haffner ośmielił się 
powiedzieć coś zupełnie in­
nego.

Haffner wykazał, iż osła­
wiona doktryna Hallsteina jest 
nonsensem. NRD — stwierdza 
publicysta — istnieje już 15 
lat. a więc już dłużej aniżeli 
Republika Weimarska, czy też 
Trzecia Rzesza... Czy to się 
komu podoba, czy też nie — 
pisze on — NRD egzystuje i 
nikt tego faktu zmienić nie 
może. (PAP) 

feraty, mówiące o kształto­
waniu i umacnianiu władzy 
ludowej, o przemianach spo­
łeczno-politycznych, o rozwo­
ju przemysłu, rolnictwa, 
oświaty i kultury. Uniwersy­
tet im. A. Mickiewicza wspól­
nie z Polskim Towarzystwem 
Historycznym i Poznańskim 
Towarzystwem Przyjaciół 
Nauk zorganizują w Koninie, 
Kaliszu i Pile sesje popular­
no-naukowe, związane z na­
szym dorobkiem w ciągu 19 
lat.. Dla nauczycieli historii 
szkół średnich zorganizowane 
zostanie specjalne semina­
rium.

Oddawanie do użytku wy­
konanych czynem społecznym 
obiektów użyteczności publicz 
nej, będzie miało uroczysty 
charakter. Zebrania te stano­
wić będą okazje do oceny do­
robku środowiska, powiatu i 
województwa, przyczynią się 
do upowszechnienia w całym 
społeczeństwie wielkopolskim 
postępowych i rewolucyjnych 
tradycji walk ludu wielkopol­
skiego o narodowe i społeczne 
wyzwolenie.

FR. H.

Najpopularniejsze 
oprocentowane książeczki PKO

Przyrost wkładów oszczędnościowych w PKO wyniósł 
w Pozn^piu i województwie w zeszłym roku 472.172 tys 
zł. Tym samym stan wszystkich wkładów przekroczył 
2.100 min. zL
Średni wkład na 1 miesz­

kańca wynosi obecnie 845 zł. 
Pod tym względem najlepiej 
przedstawia się sytuacja w 
samym Poznaniu, w którym 
średnio przypada na 1 miesz­
kańca 2.042 zł. Drugie miejsce 
zajmuje Leszno — 1.360 zł. 
a trzecie Trzcianka i Piła — 
866 zł.

W zeszłym roku przybyło 
w PKO 162.000 nowych ksią­
żeczek. Na 1.000 mieszkańców 
Poznania i województwa przy­
pada ich 371. I znów pozna­
niacy posiadają najwięcej 
książeczek — 701 na 1.000 
mieszkańców, Leszno — 510, 
Trzcianka i Piła — 458, a Ja­
rocin — 401.

Do 20 bm. mieszkańcy Poznania 
i województwa okazali się bar­
dziej oszczędni niż w tym samym 
czasie ub. Przyrost wkładów w 
tym okresie wyniósł 141.100 tys. 
zł (o 10 min. zł więcej niż w ana­
logicznym okresie roku ub.). 
Największą popularnością cieszą 
się książeczki obiegowe oprocen­
towane i premiowane. Do 20 bm 
przyrost na nich wyniósł już 80 
min. zł a na umiejscowionych — 
48.500 tys. zł.

Nowe, mieszkaniowe książeczki 
PKO, które wprowadzono zaled­
wie 4 miesiące temu zdobyły so­
bie także wielu zwolenników. 
Obecnie jest ich 2.140, a wkłady 
sięgnęły kwoty 11.416 tys. zł.

PKO, oprócz nagród pienięż­
nych i rzeczowych, poważne su­
my przeznacza również na dopi­
sywanie odsetek. W ciągu tylko 2 
miesięcy tego roku dopisano 
14.228 tys. zł. Dalsze 50 min. zł 
czeka jeszcze na wpisanie do 
książeczek.

W zeszłym roku PKO wy­
pracowało 17 min. zysku, a 
więc o 5 min. zł więcej niż w

„Prawda” o oświadczeniu 
rządu radzieckiego

„Manewry dyplomacji amery­
kańskiej, domagającej się, aby 
członkowie ONZ finansowali ope­
racje wojskowe tej organizacji 
prowadzone w interesach kolonia­
lizmu, przybierają charakter nie­
bezpieczny dla ONZ” — pisze w 
„Prawdzie” J. Zuków, komentu­
jąc oświadczenie rządu radziec­
kiego z dnia 21 marca.

Jak wiadomo, Związek Radziec­
ki oświadczył, że nie zamierza u- 
czestniczyć w pokrywaniu kosz­
tów operacji ONZ w Kongo i na 
Bliskim Wschodzie, ponieważ ope­
racje te podjęto wbrew postano­
wieniom Karty NZ.

Zuków stwierdza, że Sekreta­
riat ONZ, nie licząc się z budże­
tem, w ciągu 8 lat wydał na utrzy­
manie wojsk ponad pół miliarda 
dolarów, przez co ONZ stanęła w 
obliczu bankructwa.

Zuków zwraca uwagę, że arty­
kuł 19 Karty NZ nie może być 
zastosowany wobec państw, które 
nie ponoszą kosztów z operacji 
wojskowych. Według tego arty­
kułu prawo głosowania w Zgro­
madzeniu Ogólnym można ode­
brać tylko w wypadku zaległości 
w składkach na budżet generalny 
ONZ. „Wszystkim wiadomo — 
stwierdza Zuków — że Związek 
Radziecki płaci należności z tego 
tytułu punktualnie”. (PAP)

Ostra reakcja opinii włoskiej 

na wystąpienie Erharda

„Takich przemówień
nie chcemy więcej słyszeć"
Społeczeństwo włoskie ze szczególnym oburzeniem odnio­

sło się do niedzielnego oświadczenia kanclerza NRF Erhar­
da, iż Niemcy nie zamierzają zrezygnować ze swych dawnych 
granic wschodnich. „II Giorno” (lewica chrześcijańskiej de­
mokracji) i „Avanti” (organ Włoskiej Partii Socjalistycznej) 
ostro skrytykowały to wystąpienie.

W momencie kiedy "Wschód 
i Zachód wśród tysiąca trud­
ności usiłują prowadzić dialog, 
który pozwoliłby na „pogrze­
banie przeszłości”, — pisze m. 
in „Avanti” w artykule pt. 
„Nie ma żartów z granicami” 
— takie wystąpienia jak Er­
harda działają wyłącznie na 
rzecz tych, którzy usiłują prze 
szkodzić uzgodnionym rozwią­
zaniom w Europie. Zaostrzają 
one nie tylko stosunki między­
narodowe Niemiec zachodnich, 
ale również stosunki między 
dwoma sojuszami (NATO i 
Układu Warszawskiego), któ­
re stoją naprzeciw siebie 
właśnie wzdłuż linii demar- 
kacyjnej podzielonych Nie­
miec.

1962 r. Z tej kwoty 5.255 tys. 
zł przekazano do budżetu 
Prezydium RN Poznania, (a)

Proces o spekulacje

Kontrowersje
W drugim dniu procesu o spe­

kulację częściami samochodowy­
mi Sąd kontynuował najpierw 
przesłuchiwanie osk. Słomiana.

Oskarżony ten w śledztwie wy­
jaśnił m. in., że kradzione części 
sprzedawał Czerniej ewiczowi i 
Podgórskiemu (teraz utrzymuje, 
że tego ostatniego nie zna), że 
wymontował świece z silni­
ków (na rozprawie mówi, że brał 
ze sterty złomu), a ponadto, że 
w „Auto-Bazarze” widział osob­
ników sprzedających — podobnie 
jak on — części kradzione z róż­
nych zakładów pracy (i temu 
teraz zaprzecza). Skąd te rozbież­
ności? Słomian niedwuznacznie 
sugeruje, że jest to wynik złego 
protokołowania jego zeznań przez 
prowadzących śledztwo.

W związku z tym prok. 
Szczygieł złożył oświadczenie, z 
którego wynika że podczas koń­
cowego zapoznawania się z ma­
teriałami śledztwa Słomian nie 
zgłaszał jakichkolwiek zastrze­
żeń do protokołów przesłuchań. 
Należy dodać, że oskarżony skła­
dał wczoraj swoje wyjaśnienia w 
sposób arogancki tak że obroń­
ca poczuł się zmuszony przepro­
sić biegłego, któremu Słomian 
zarzucił dyletanctwo.

K. Podgórskiemu — właścicie­
lowi „Auto-Bazaru” akt oskarże­
nia m. in. zarzuca uszczuplenie 
podatku o ponad 1 min. złotych 
oraz zakupienie w jednostkach 
handlu uspołecznionego części — 
wartości 1,6 min. zł — sprzeda­
wanych następnie ze znacznym 
zyskiem (spekulacja). Oskarżony 
stwierdził, że nie przyznaje się 
do winy. M. in. wyjaśnił, że w 
1948 r. założył w Legnicy sklep, 
w którym były także części sa­
mochodowe. Skupował je na sze­
roką skalę o czym świadczy fakt, 
że przenosząc się w 1953 r. do 
Poznania przywiózł 4 wagony 
akcesoriów motoryzacyjnych. — 
Współoskarżonych Dudzika i 
Czerniejewicza poznał już w Le­
gnicy.

Z dalszych wyjaśnień Podgór­
skiego wynikało, że po przyjeź- 
dzie do Poznania, pomógł otwo­
rzyć współoskarżonemu, Czernie- 
jewiczowi, sklep z częściami za­
miennymi. To znaczy, Czernieje- 
wicz dostał koncesję, a on, Pod­
górski, pożyczył mu część towaru. 
Z czasem doszli do porozumienia 
i założyli spółkę przy ul. Kościel­
nej 6.

Ta część zeznań oskarżonego by­
ła nader mglista i niejasna. Na 
dobrą sprawę, to Podgórski nie 
mógł dokładnie wyjaśnić, jak 
przedstawiały się w tym czasie 
jego spraw^ finansowe. Dziś dal­
szy ciąg zeznań Podgórskiego.

(ak)
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz MarciszewskL

Co się tyczy nas, Włochów, 
którzy obchodzimy właśnie 
tragiczną rocznicę Ardeatine 
(miejsce w Rzymie, gdzie hi­
tlerowcy Wymordowali 350 
osób) — przemówienia na 
temat granic niemieckich z 
1937 roku przenoszą nas nagle 
w przeszłość, jaka nie została 
i nie powinna zostać pogrze­
bana: są to przemówienia, 
których nie chcemy więcej 
słyszeć, gdyż zapłaciliśmy za 
nie zbyt drogo.

Sudety, Monachium, Gdańsk 
— to nazwy i preteksty, jakie 
już raz doprowadziły do nie­
szczęścia. Obecnie w związku 
z granicą Odra - Nysa powra­
cają znów dokładnie te dawne 
krążące po Europie zmory, 
które raz na zawsze powinny 
być zlikwidowane. Tylko pod 
tym warunkiem możemj' uwie 
rzyć w to, że Niemcy stały się 
inne.

*

W artykule pt. „Fałszywy kie­
runek” „Stuttgarter Zeitung” 
stwierdza, iż Erhard steruje sta­
rym kursem i absolutnie nie speł­
nia tego, czego spodziewano się 
po nim przed objęciem stanowi­
ska kanclerza.

Okazuje się — pisze dziennik — 
że rząd NRF nie rezygnuje z ob­
szarów za Odrą i Nysą. „Stawia 
on w dalszym ciągu żądanie pra­
wa do samostanowienia również 
dla wysiedleńców z tych obsza­
rów, które, jak wydaje się, na 
zawsze zostały dla Niemców Stra­
cone”. (PAP)

Zachśif enśe stosunków
ZSRR - Jemen

Komunikat radziecko-je- 
meński, opublikowany na za­
kończenie rozmów przeprowa­
dzonych w ZSRR przez dele­
gację Jemenu, na której cze­
le stał prezydent Sallal, wy­
raża głębokie zadowolenie z 
faktu, że istniejące do tej po­
ry przyjazne stosunki między 
obu państwami utrwaliły się 
jeszcze bardziej po zwycięst­
wie rewolucji jemeńskiej i 
proklamowaniu republiki.

Komunikat podkreśla współ 
pracę obu krajów, która prze­
jawiła się w pomocy ZSRR 
przy budowie szeregu obiek­
tów w Jemenie. Rząd radziec­
ki udzielił rządowi jemeńskie­
mu długoterminowego kredy­
tu na dogodnych warunkach 
oraz wyraził zgodę na odro­
czenie spłaty wcześniej udzie­
lonych kredytów. (PAP)

Owacje na cześć 
kapitana nr spódnicy

Trudno wyobrazić sobie bar 
dziej serdeczne i wzruszające 
przyjęcie, niż to. jakie zgoto­
wała Hawana pierwszej Polce 
— kapitanowi żeglugi wiel­
kiej, Danucie Kobylińskiej- 
Walas.

Niezliczone delegacje, od­
wiedzające kapitana Danutę na 
pokładzie jej statku „Kopalnia 
Wujek”, spotkanie z zespo­
łem redakcji dziennika. „No- 
ticias de Hoy”. akademia zor­
ganizowana przez pracowni­
ków portu w Hawanie dla 
uczczenia jej pierwszego sa" 
modzielnego rejsu transatlan­
tyckiego który prowadził wła­
śnie do portów „Kuby” i wr^" 
szcie zaproszenie na przyjęcie 
wydane przez ambasadora 
ZSRR w Hawanie — wszystko 
to stanowiło dowód uznania 
dla dzielnej Polki. (PAP)



Zaufanie zdobyte w działaniu
ECółLa rolnicze dziś i jutro

„Dalsza rozbudowa kółek rol­
niczych i udział w nich więk­
szości gospodarstw chłopskich 
leży w najżywotniejszym intere­
sie milionów chłopów. Podstawę 
gospodarczej działalności kółek 
rolniczych stanowi Fundusz Roz 
woju Rolnictwa, który powinien 
być utrzymany w okresie na­
stępnego planu 5-letniego”. (Z 
tez KC PZPR na IV Zjazd).

W rozmowach prywat­
nych, a także w 
dyskusjach publicz­

nych na tematy .związane z 
polityką partii wobec wsi, 
można było często usłyszeć 
następujące stwierdzenia: kół­
ka rolnicze, to rzecz na pewno 
dobra, tylko czy forma ta bę­
dzie nadal utrzymywana? I 
chociaż nie było żadnych do­
wodów do powątpiewań śro­
dowisko wiejskie nurtował tu 
i ówdzie sceptycyzm, powstrzy 
mujący niektórych chłopów 
od członkowstwa i angażowa­
nia się w pracy kółkowej.

Dlatego wyraźne potwier­
dzenie w bezach zjazdowych

dalszej rozbudowy i umacnia­
nia kółek rolniczych m. in 
poprzez utrzymanie Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa, spotkało 
się na wsi z dużym uznaniem. 
Jest , to zarazem wymowny 
dowód, że dotychczasowe do­
świadczenia polskiej drogi 
prżebudowy wsi zdały egza­
min i rokują powodzenie na 
przyszłość.

Już obecnie kółka rolnicze, 
zrzeszające ponad 1,2 min. 
członków są najbardziej ma­
sową organizacją, zespalającą 
wysiłki chłopskie wokół pro­
dukcyjnych i społecznych pro­
blemów wsi. A trzeba pamię­
tać. że przekazanie w ręce 
samorządu chłopskiego sprzę­
tu wartości wielu milionów 
złotych, jest zjawiskiem zupeł 
nie nowym.

O wielkości zadań, a zara­
zem szans rozwojowych jakie 
stwarza wsi FRR, niech świad 
czą następujące dane:

Inwestycje państwowe dla 
rolnictwa wielkopolskiego w 
bieżącej 5-latce wynoszą 4 600 
min. zł, z tego 2 127 min. zł 
przeznacza się dla gospodarki

iRUi

Urządzenie jest kapital­
nie proste: pod stojący 
na stacji wagon z wap­
nem nawozowym pod­

jeżdża traktor z dwoma przy­
czepami. Na jednej stawia się 
coś w rodzaju walca drogo­
wego, nacelowanego w otwar­
te drzwi wagonu. Walec za­
garnia pod siebie pylisty na­
wóz i długą giętką rurą sypie 
go na przyczepy. W razie po­
trzeby walec da się kierować 
zdalnie. Całość obsługiwana 
jest przez 2 traktory z przy­
czepami, silnik sprężarkowy i 
4 ludzi.

Patrzyłem na ten i inne fil­
my, demonstrujące działanie 
najnowszych urządzeń skon­
struowanych w Przemysło­
wym Instytucie Maszyn Rol­
niczych w Poznaniu i duma­
łem: urządzenia piękne, pc\- 
żyteczne ale...

Struktura naszego kraju 
sprawia, że na zaopatrzenie 
ludności w żywność (a prze­
mysłu w surowce rolnicze) 
mają decydujący wpływ 3 mi­
liony drobnych gospodarstw 
chłopskich. W ich posiadaniu 
znajduje się bowiem 86 pro­
cent ogółu użytków rolnych 
i one dają 84^,5 procent całej 
produkcji towarowej wsi. Czy 
nasz przemysł wyposażający 
wieś w środki produkcji zda je 
sobie z tego w pełni sprawę? 
Czy zdaje sobie z tego sprawę, 
że gospodarstwa indywidual­
ne. rozwijające się kółka rol­
nicze, spółdzielczość, uspołecz 
nione ogrodnictwo, obok wy­
posażenia w ciężki sprzęt me­
chaniczny — potrzebują wię­
cej urządzeń mniejszych, uzu­
pełniających, do pracy w go­
spodarstwie?

Zdaniem dyrektora Instytu­
tu, nasze rolnictwo jest nasy­
cone podstawowymi narzę­
dziami do uprawy ziemi i 
zbiorów. Zajrzałem do rocz­
nika statystycznego. Istotnie, 
sprzedaż tych maszyn maleje. 
Jeśli na przykład w roku 1957 
rolnicy zakupili 139 tysięcy 
konnych pługów i 149 tysięcy 
bron, to w roku 1962 — od­
powiednio: 72 i 55 tysięcy. 
Jeśli w roku 1959 zakupili 30 
tysięcy konnych kosiarek i 15 
tysięcy żniwiarek, to trzy lata 
później już tylko — odpo­
wiednio: ”22 i 7 tysięcy. Spa­
da także sprzedaż konnych 
kopaczek do ziemniaków, kie­
ratów, sieczkarń, parników, sil 
ników spalinowych i elektrycz 
nych.

Możemy więc powiedzieć, że 
zbliżamy się do końca I etapu 
mechanizacji rolnictwa pole­
gającego na mechanizacji pro­
cesów technologicznych.

Przyjmijmy zatem, że do­
szło do względnego nasycenia 
wsi w podstawowe narzędzia 
i maszyny że zarazem przy­
czyniło się to do powiększe­
nia wydajności rolnictwa. Suk 
ces niewątpliwy, lecz jeszcze 
nie zadowalający. XIV Ple­
num KC PZPR przyjęło w 
planach lat 1964—65 za głów­
ny kierunek — intensyfikację 
rolnictwa. Chcemy, żeby do­
starczało ono jeszcze więcej 
zboża, mięsa, mleka. Ponie­
waż gros tych produktów dają 
nadal indvwidualne gospodar. 
?twa chłopskie, logicznym by­
łoby lepiej je wvpbsażyć w 
nowoczesne konstrukcje ma­
szyn ułatwiających prace w 
polu, w obejściu, w hodowli 
itp. Wniosek1 trzeba rozpo­
cząć -run etap — etap me- 
ehanizaftji procesów pracy. 

Wróćmy bowiem jeszcze raz 
do statystyki. Odsetek lud­
ności pracującej na roli z 
roku na rok maleje. Jeśli 
prasU wojną 60 procent lud­
ność utrzymywało się z rol­
nictwa, to dziś zaledwie 38. 
Potencjał żywej siły robo­
czej w gospodarstwach chłop­
skich ulega kurczeniu. Jeśli 
więc nie potrafimy szybko 
zastąpić ubywającej siły ży­
wej w gospodarstwach siłą 
mechaniczną; jeśli nie uczyni­
my pracy w rolnictwie lżej­
szą i atrakcyjniejszą — to za­
mierzony wzrost produkcji 
roślinnej i zwierzęcej może 
natknąć się na barierę fizy­
cznych możliwości rolnika.

To bardzo dobrze, iż kon­
cepcyjni pracownicy Instytutu 
myślą nad tym, jak lepiej 
wykorzystać potencjalną siłę 
uciągu traktorów. Dobrze, że 
głowią się nad konstrukcjami 
„pługt>gryzarek”, wstrząsaczy, 
4*tonowych rozsiewaczy na­
wozów i innego sprzętu trak­
torowego, przydatnego w 
wielkich gospodarstwach. W 
nich chyba leży perspektywi­
czna przyszłość rolnictwa. 
Lecz co mogą oferować drob­
nemu rolnikowi? Przecież 
traktorów mamy w kraju 100 
tysięcy a koni — nadal jesz­
cze ponad 2,5 miliona. Jak 
więc pełniej wykorzystać tę 
olbrzymią końską moc dla 
wzrostu urodzajów? A prze­
cież żywej siły pociągowej z 
roku na rok się nie pozbę- 
dziemy.

indywidualnej, głównie w for_ 
mie kredytów na meliorację, 
elektryfikację i budownictwo. 
Natomiast naliczenia z tytułu 
FRR wynoszą 3 250 min. zł. 
Do końca ubr. na kontach 
wielkopolskich kółek figuro­
wała suma 1 808 min. zł, z 
czego wykorzystano 550 min. 
zł. Najwyższy wskaźnik wy­
korzystania FRR wykazują 
powiaty: Leszno, (48 procent), 
Chodzież (47 procent), Trzcian 
ka (44 procent); najniższy zaś 
— Koło (17 procent); oraz Ka­
lisz i Konin (około 18 procent). 
Ponad 100 kółek wyczerpało 
w całości swoje bieżące kon­
ta FRR.

W wydatkowaniu sum z 
FRR obowiązuje zasada, że 75 
procent przeznacza się na za­
kup ciągników i maszyn rol­
niczych. Jednak w wojewódz­
twie poznańskim aż 94 pro­
cent wydatkowanych kwot 
przeznaczono na mechaniza­
cję. Dostrzec tu więc można 
pewne skrzywienie, wyraża­
jące się dążeniem do nabywa­
nia ciągników przy zaniedba­
niu tak ważnych zagadnień,

Potrzeba urządzeń 
dJa drobnych gospodarstw 

Mała mechanizacja 
— niemały problem

Z satysfakcją słuchałem na 
spotkaniu pracowników Insty­
tutu z dziennikarzami — re­
lacji o podjętych pracach nad 
kompleksową mechanizacją 
pracochłonnych upraw i zbio­
rów ziemniaków i buraków. 
Zaniepokoiło mnie jednak 
stwierdzenie o zaniedbaniu 
badań nad możliwościami 
kompleksowej mechanizacji 
robót związanych z hodowlą 
bydła i trzody chlewnej. A 
przecież w tej dziedzinie tru­
dno mówić nawet o względ­
nym nasyceniu wsi w najprost 
sze współczesne urządzenia 
jak gniotowniki do ziemnia­
ków, siekacze do buraków, 
różne parniki i warniki, ogu­
mione ręczne wózki gospodar­
cze na łożyskach; jak dojarki 
elektryczne, czy małe przenoś­
ne silniki do napędu śrutow- 
ników, sieczkarń, pił tarczo­
wych itp.

Kto ma te mechanizmy kon­
struować i produkować? Jeśli 
dobrze zrozumiałem, nie leżą 
one w sferze zainteresowań 
Instytutu i 22 kluczowych fa­
bryk przemysłu maszyn rolni­
czych. Szczupłość kadr Insty­
tutu oraz anulowanie pięcio­
letniego planu jego rozbudo­
wy, przekreślają możliwość 
zajęcia się problemem mecha­
nizacji prac hodowlanych na­
wet w ramach „produkcji u- 
bocznej”. Przemysł drobny te­
go nie zrobi. Więc kto? Mini­
sterstwo Przemysłu Ciężkiego, 
Ministerstwo Rolnictwa...?

PAWEŁ CHMAJ 

W U

— Rozejrzę się — powiedział szeptem.
Skinęła głową. *
Zrobił parę ostrożnych kroków, by minąć zarośla Szedł wolno 

bezszelestnie w dębowy las. Przystanął. Nasłuchiwał i wpatry­
wał się w krzewy leszczyny rosnące przy drodze. Trzasnęła sucha 
gałązka. Usłyszał jakiś szept. Jeszcze bardziej zbliżył się do 
drogi. Wytężył wzrok i nasłuchiwał z chciwością słów. Nic nie 
rozumiał. Podpełzł jeszcze bliżej. Szeptanie rosło, zbliżały się 
półtony głosów. W pewnej odległości wyraźnie zarysowały się 
sylwetki ludzkie. Zaczął pełzać ku nim na brzuchu i co chwilę 
przylegał do ziemi, próbując usłyszeć rozmowę. Podczołgał się 
jeszcze troszeczkę i wyraźnie dostrzegł trzech żołnierzy z auto­
matami. — Patrol wojskowy — pomyślał i chcąc podnieść się 
zaszeleścił suchymi liśćmi. Niskiego wzrostu, tęgiej budowy 
wojskowy gwałtownie odwrócił się i spojrzał za siebie. Tomek 
momentalnie przylgnął płasko do ziemi i ukryły za gęsta papro­
cią przy dużym pniaku, poznał Braniewicza. Dech zamarł mu 
w krtani. — Braniewicz w mundurze? Przecież, przed trzema 
godzinami był w cywilu? — pytał siebie z niepokojem. Ogar­
nęło qo niejasne uczucie wydawało mu się, że mylą go oczy. 
Byli oddaleni od Tomka o dwadzieścia kroków i znów zaczęli 
rozmawiać szeptem. Można było już rozróżnić pojedyncze wyrazy, 
szeleszczące zdania. Wciąż jeszcze leżał nieruchomo nasłuchując 
z zapartym tchem łowił każde słowo.

— Zabrać wszelkie dokumenty...
— A co z szoferem?
— Też wykończyć.
Teraz Tomek rozpoznał głos i sylwetkę kapitana. Własny od­

dech zaołuszył dalsze ledwo dosłyszalne słowa. Starał się oddy­
chać lekko, krótko. Znów posłyszał:

— Gdy samochód zwolni bieg na zakręcie, Józef zacznie 
akcję.

— Rozkaz kapitanie — rzekł Józef Kreciński i oddalił się.
— Skończy się interwencja o unrrowskieco konia, dzisiejsza 

akcja otworzy także oczy Szabłowskiemu — mówił kapitan.
— Wątpię, ten pachołek to trudna sztuka, nie przestraszył się 

„wyrokiem śmierci", zwołał zebranie partyjne i to z wielka 
pompa, zaprosił bezpartyjnych i zetwuemowców — odparł Bra­
niewicz.

(—17— ciąg dalszy nastąpi)

OPOWIADANIE

Tomek drgnął, poczuł się jakby kłoś ukłuł qo szpilą. Spojrzał 
na swe łatane, wypchnięte na kolanach spodnie nieokreślonego 
koloru i sfatygowane buty, ale wnet opanował się, wytłumaczył 
sobie, że wypowiedziała te słowa nie z chęci dokuczenia, ile 
z przyzwyczajenia. Jednak niesmaczna wypowiedź nasunęła drę­
cząca wątpliwość. Lekceważy? Wiedząc dobrze, że zbył wielu 
młodzieńców jest pod jej urokiem i chcąc upewnić się o jej 
uczuciach, rzekł:

_ Nie powiedziałem jeszcze wszystkiego, przez dłuższy czas 
dręczy mnie myśl, że kapitan i ty...

Wanda zaśmiała się.
— Bzdury, nie chcę o tym wiecej słyszeć — rzekła.
__ A co porabia ten blondyn? — patrzał na nia pytająco.
_ Przepadał za mną, ale pociesz się, ze więcej nie przy- 

jedzie, odparłam qo — powiedziała miękkim tonem, pochylając 
głowę przytuliła się do jego ramienia.

Wątpliwości pierzchły. Mocniej objął dziewczynę, przywarł 
ją do siebie i pocałował. Nie broniła się.

Kiedy doszli do drugiego zakrętu drogi, gdzie kończyło się 
iyło a rozpoczynał las na piaszczystej drodze pojawiła się wlo­
kąca furmanka. Nie przed wzbijającym się tumanem kurzu za 
furmanka skręcili szybko w lewo. Gdy oddalili się od drogi, 
weszli w las gęsio podszyły leszczyna. Szukając przytulnego 
'miejsca usiedli na miękkim dywanie mchu. Z głębi lasu dolaty­
wało kukanie, a z drogi zanikający zgrzyt kół.

W lesie następował zmrok, wszystko w okół przybierało jedno­
lity kolor, drzewa i krzaki zlewały sie w jedną szara masę, tylko 
biała bluzka Wandy jaśniała na tle ciemnej zieleni. Niady dotąd 

nie byli w lesie, daleko od ludzi i tak blisko siebie, to ich 
lielało. Co chwilę spoglądali sobie w oczy. Siedzieli bez

ruchu, w milczeniu. , . .
Cisze nagle ktoś zakłócił, cos niespodziewanie zaszeleściło 

w pobliżu zarośli. Tomek podniósł się.

wiązem

jak budowa zaplecza, prze­
chowalni, studni, wodociągów 
itp.

Szczególny pęd do mechani­
zacji obserwuje się od roku 
1962. W roku 1959 kółka za­
kupiły tylko 120 prostych ze­
stawów ciągnikowych, a w 
roku następnym — 665. Ale 
pod koniec roku 1962 liczba 
ich wzrosła do 2030. Zasadni­
czy przełom nastąpił jednak 
w roku ubiegłym, kiedy zaku­
piono 1002 zestawy. Byłoby 
ich jeszcze znacznie więcej, 
gdyby nie braki w wyborze 
traktorów i maszyn towarzy­
szących.

Obecnie obowiązuje zasada 
koncentrowania maszyn i 
sprzętu rolniczego w ośrod­
kach posiadających szczegól­
nie sprzyjające po temu wa­
runki, zarówno w sensie za­
angażowania się środowiska w 
ideę mechanizacji jak i istnie­
jącego zaplecza remontowego. 
Ośrodków takich jest w na­
szym województwie 137. Do- 
świaczenia uzyskane w gro­
madach Budzyń, Kaźmierz 
oraz Pępowo, gdzie' koncen­
tracja sprzętu wywarła za­
sadniczy wpływ na intensy­
fikację produkcji rolnej 
(wzrost plonów zbóż o 4—5 q 
z ha i ziemniaków około 60 q 
z ha) przemawiają za słusz­
nością tej zasady.

Wielkopolskie kółka rolni­
cze należą do przodujących w 
kraju. Mamy ich obecnie 2 774. 
z czego 1934 prowadzi dzia­
łalność gospodarczą, a 1440 
posiada zestaw}’ maszynowe. 
Rok ubiegły zamknięty został 
dodatnim saldem, wynoszą­
cym ponad 20 milionów zło­
tych. Jednakże 326 kółek pra­
cowało jeszcze ze stratami, 
wyrażającymi się sumą 5 min. 
zł. Poprawia się z roku na rok 
wskaźnik wykorzystania ciąg­
ników (974 godziny, przy op­
tymalnej normie rocznej 1000 
godzin).

O umacnianiu poczucia 
współodpowiedzialności rol­
ników za pracę kółek świad­
czy chociażby fakt, że ujaw- 
wniane na zebraniach spra­
wozdawczo- rozrachunkowych 
niedomagania były przyjmo­
wane z dużą troską. Wszędzie 
tam. gdzie powstały straty, 
pozmieniano zarządy lub też 
niektórych ich członków, po­
noszących winę za bałagan 
organizacyjny.

Problem samorządu kółko­
wego stał się ważnym zagad­
nieniem społeczno-ekonomicz 
nym i prawnym. Wiele spraw 
wymaga jeszcze uregulowa­
nia. Weźmy chociażby spe­
cyficzne warunki zatrudnia 
nia pracowników: obecnie kół 
ka rolnicze stanowią pokaźny 
rynek pracy dla ludności wiej 
skiej. W samej tylko Wielko- 
polsce zatrudniają one 5825 
osób. Ważne zagadnienie sta­
nowi również doskonalenie 
zawodowe kadr.

Powszechność kółek rolni­
czych jest ciągle jeszcze zja­
wiskiem nowym w życiu na­
szej wsi. Mimo występują­
cych tu i ówdzie niedostatków 
oraz nieporadności organi­
zacyjnej, kółka nie zawiodły 
pokładanych w nich nadziei i 
stały się ważnym czynnikiem 
przemian społeczno-ustrojo. 
wych polskiej wsi.

FELIKS BIŁOŚ

Radny znaczy działacz

Przykład - Chrzypsko Wielkie
W gromadzie Chrzyp­

sko Wielkie w powie­
cie międzychodzkim 
najczęściej głowią się 

nad tym, jak zwiększyć czę­
stotliwość sesji GRN, aby po­
dołać licznym sprawom, wy­
magającym kolektywnego roz-* 
patrzenia i które z tych 
spraw wybrać ha najbliższą 
sesję, aby w pierwszej kolej­
ności załatwić te najpilniej­
sze.

Z czego taka sytuacja wy­
nika, jakie są jej źródła? O- 
gólnie — zarówno rada, jak 
i jej prezydium, starają się 
dostrzec to, co boli mieszkań­
ców gromady, co hamuje po­
stęp w rozwoju, a następnie 
znaleźć konstruktywne roz­
wiązanie, przedłożyć je do 
przedyskutowania na zebra­
niach wiejskich, a potem na 
sesji GRN, by w końcu dojść 
do uchwały. Wokół zaś reali­
zacji tej uchwały mobilizuje 
się szeroki aktyw społeczny, 
aby wciągać jak najwięcej 
mieszkańców w sprawy pod­
noszenia gospodarności gro­
mady.

Tak się działo dla przykła­
du w przypadku budowanego 
właśnie ośrodka zdrowia. Cała 
gromada nie ma lekarza. Wy­
prawa do Sierakowa pocią­
giem, to strata całego dnia. 
Kiedy w 1958 r. osiadł w 
Chrzypsku felczer, mieszkań­
cy poczuli, co to znaczy mieć 
opiekę lekarską na miejscu. 
Niestety — przyjmował tylko 
dwa razy w tygodniu. Dopiero 
od niedawna przyjmuje co­
dziennie. No, a co by to była 
za wygoda, gdyby tak mieć 
na miejscu nie tvlko felczera, 
ale i lekarza! I od tego się za­
częło. Zaczęto mówić o tym na 
zebraniach wiejskich, wysu­
wać postulaty, żądania, zobo­
wiązywano się do świadczeń. 
Problem więc „stanął” na po­
rządku dziennym komisji gro­
madzkich, potem na sesji 
GRN (nie raz). Kiedy już ze­
brano odpowiednią ilość zobo­
wiązań ludności, poproszono o 
dotację Prezydium PRN. — 
Chwyciło! Dostali 400 tys. zł. 
Opodatkowano ludność po 20 
zł od hektara, nie licząc robo­
cizny, dołączył się do czynu 
społecznego miejscowy PGR. 
Powołano komitet budowy o- 
środka zdrowia, który obec­
nie jest na ukończeniu. Pokaź­
ny dom stoi już otynkowany, 
okna wprawione, parkiety za­
kupione. Przystępuje się do 
instalacji wodno-kanalizacyj­
nej i c-o. Bo ośrodek buduje 
się z wszelkimi szykanami. 
Dwa mieszkania na piętrze 
(dla lekarza i dentysty), będą 
miały zapewniony standard 
wielkomiejski, a jeśli dodać 
wytyczone dla lekarzy dział­
ki, łączące ośrodek z jeziorem, 
to standard okaże się daleko 
wyższy. Nic więc dziwnego, że 
Prezydium może wybierać 
wśród kandydatów, jak w u- 
lęgałkach, aż z Wrocławskiego 
przychodzą oferty. 1 maja br. 
ośrodek ma być gotowy.

Tu mamy odpowiedź na py­
tanie: jak ściągnąć lekarza na 
wieś oraz na inne pytanie: — 
czym owocnie zająć radnych 
gromadzkich? Bo w naszym 
przypadku byli zajęci, nieli­
cho, szczególnie gromadzka ko­
misja kultury i spraw socjal­
nych oraz komisja finansowa. 
Nie było przecież wcale tak 
łatwo przekonać wszyst­
kich mieszkańców o koniecz­
ności świadczenia na budowę, 
a potem nie było wcale proste 
wyegzekwowanie tego, do cze­
go się mieszkańcy zobowią­
zali.

Podobnie było z wodocią­
giem. W Chrzypsku studnie 
dają złą wodę (zgadza się, pi­
liśmy herbatę — brrr!), w o- 
góle zaś wody jest mało. Na­
suwał się wniosek generalne­
go uregulowania problemu. 
Wystąpiono z tym na zebra­
niu wiejskim w Chrzypsku (to 
już oczywiście, nie jest spra­
wą całej gromady). Przewod­
niczący Prezydium GRN, wiel­
ce energiczny Władysław Pręd 
ki, natychmiast „zbadał te­
ren” w Międzychodzie (siedzi­
ba władz powiatowych), gdzie 
zorientował się, że można li­
czyć na pomoc finansową. — 
Więc na specjalnym już ze­
braniu wiejskim, rzecz omó­
wiono i uzyskano zobowiąza­
nia mieszkańców (od każdego 
domu 2 tys. zł w gotówce i 2 
tys. zł w robociźnie). Począt­
kowo tę sprawę prowadził 
społeczny komitet budowy, po­
tem zdecydowano się powołać 
spółkę wodną. Chodziło o to, 
by społeczna instytucja nie 
tylko zrealizowała budowę, ale 
potem wodociągiem zarządza­
ła, konserwowała go na bieżą­
co i ewentualnie remontowała. 
I tutaj żywo pracowały komi­
sje GRN, radni (np. na czele 
spółki wodnej stanął, emery­
towany drogomistrz, członek 
komisji mienia gromadzkiego, 
Leon Karge).

Wodociąg będzie kosztował 
w sumie onoło 2 min. zł. Stu­
dnia głębinowa juz jest, hy­
drofornia też, położono rów­
nież 500 m rur, ale jeszcze 
2.500 m trzeba położyć. — Są 
trudności — wodociąg pobie­
gnie pod torem kolejowym i 
przez rzeczkę. Ale najważniej­
sze — fundusze są zagwaran­
towane. Dzięki energii i ope­
ratywności Prezydium GRN 
uzyskano dotację z Prezydium 
PRN, kółek rolniczych, PZU, 
od władz wojewódzkich.

To byłoby już bardzo dużo, 
jak na jedną gromadę, zwa­
żywszy, że obie tak poważne 
prace prowadzi się jednocze­
śnie. A tymczasem w 1963 r. 
oddano w Chrzypsku nową 
strażnicę Ochotniczej Straży 
Pożarnej (na 75-lecie istnienia 
tutejszej OSP), mieszczącą ga­
raż na 2 samochody, biuro i 
salkę na 100 osób. Dzięki go­
spodarności i czynom mie­
szkańców, strażnica kosztowa­
ła 300 tys. zł, mimo że koszto­
rys opiewał na 460 tys. zł.

Dalej — w Chrzypsku w 1962 
r. oddano pierwszą w powie­
cie agronomówkę, w przy­
szłym roku zaczyna się budo­
wę nowej szkoły, uruchomio­
no szereg pięknie wyremon­
towanych sklepów oraz ma­
sarnię, jakiej nie ma powia­
towe miasto, Międzychód. W 
bieżącym roku, uchwałą sesji 
GRN (też najpierw sprawę o- 
mawiano na komisjach), wszy­
stkie domy w Chrzypsku bę­
dą kolorowo tynkowane, przy 
czym kolory zaprojektuje ar­
chitekt powiatowy, aby było 
piękniej. Nadto nad jeziorem 
— zgodnie z wypracowanym 
projektem zagospodarowania 
przestrzennego — wytyczono 
działki pod camping i już nie­
które tereny sprzedano. Bę­
dzie więc i kąpielisko, i miej­
sce rekreacji.

Rzecz jasna, nie udałoby się 
tylu rzeczy w krótkim stosun­
kowo czasie zrobić, gdyby wo­
kół tych spraw nie pracował 
szeroki aktyw społeczny, gdy­
by nie przepojono mieszkań­
ców przekonaniem, że o wła­
snych sprawach muszą przede 
wszystkim sami pomyśleć. I 
Chrzypsko daje przykład, ile 
można zrobić w jednej wsi 
czy gromadzie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI



Czy tak być 
powinno?

Robi się wszystko, by święta wypełnić jak naj­
lepszymi — a przy tym niezbyt ciężko strawny­
mi — pozycjami, słusznie przewidując, że rów- 
noczesneqo obciążenia płowy (przez TV) i żo­
łądka (przez P. T. telewidza) nie wytrzymałby 
żaden chyba organizm. Nie mam nic przeciwko 
dobremu propramowi świątecznemu, byleby to 
się nie odbywało kosztem poprzedzającej po 
dekady. A tak tradycyjnie bywa.

Telewizja widocznie też ma swoje trudności 
finansowo-orpanizacyjne i oszczędza w;dać w ten 
sposób na świąteczną (duchową) ucztę. Przypo­
mina to trochę nasze niedobre tradycje domowe: 
przed świętami raczej skąpo, na święta ze staro­
polskim rozmachem, a po świętach...

Czy tak być powinno?

Trzynastym z kolei Targom Krajowym poświę­
ciła poznańska TV sporo uwagi. Najbardziej za­
sadniczą była pozycja pł. „Pomyślnych zakupów" 
wg scenariusza Zbiluta Sęka i Michała Nowakow­
skiego. Autorzy słusznie wyszli poza problema­
tykę Targów, kładąc nacisk na sprawę zaopatrze­
nia rynku w ciągu całego roku. Niestety, miało 
się -wrażenie, że ich rozmówcy, zwłaszcza przed­
stawiciele Ministerstwa Handlu i przemysłu odzie­
żowego, nie poruszyli spraw najbardziej nurtu­
jących klienta: dlaczego brak praktycznej i ład­
nej odzieży dla młodzieży, czemu brak odzieży 
dziecięcej, czemu spora część towarów ekspono­
wanych na Targach jest o klasę lepsza od tych, 
które trafiają na rynek. „Spotkanie przyjaciół" to 
oryginalnie pomyślany program publicystyki, 
przygotowany przez redakcje ekonomiczne Tele­
wizji Polskiej i Radzieckiej. TV wykorzystała tu 
swe techniczne możliwości, przekazując nam 
obraz na przemian to z Zakładów im. K. Świer­
czewskiego w Warszawie, to znów z fabryki 
„Koliber" w Moskwie. Spotkanie nie było sza­
blonowe. Było dobrym przykładem przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Szkoda tylko, że bardzo czę­
sto zamiast obrazu — i to nie z Moskwy lecz 
z Warszawy — oglądaliśmy planszę z napisem 
„Prosimy nie reguiować odbiorników". Nawiasem

mówiąc, ta nieszczęsna plansza ostatnio częściej 
gości na naszych ekranach. Jakość odbioru wy- 
daje się gorsza.

Całkiem interesująco zapowiadał się reportaż 
z pracy warszawskiego Pogotowia MO. Najwięk­
szym jego atutem mógł być autentyzm wydarzeń. 
Niestety, puszczono rzecz na żywioł, przez co 
cały prawie reportaż stał się chaotyczny i nie­
komunikatywny. Po kilku minutach oglądania 
pracy milicjantów telewidz kompletnie stracił 
watek, nie wiedząc, który z radiowozów gdzie 
się znajduje, dokąd i po kogo jedzie. Reszty 
dopełnił beznadziejny dźwięk, sprawiający, że 
większość rozmów prowadzonych między cen­
tralą a radiowozami była prawie niezrozumiała.

Czy tak być powinno!

Odnotujmy pierwszy program z zapowiadanego 
przez poznańską TV stałego magazynu pt. Pano­
rama Lubuska, poświęconego całkowicie i wy­
łącznie Ziemi Lubuskiej. Myśl pożyteczna i — 
przy dobrej realizacji — mająca duże szanse 
powodzenia wśród telewidzów. Z oceną pocze­
kajmy jednak do kolejnych pozycji tego cyklu.

Teatr TV, choć reżysersko i aktorsko słoi na 
wysokim poziomie, stale boryka się ż trudnościa­
mi repertuarowymi. TV ogłosiła nawet konkurs na 
sztukę telewizyjną lub adaptację. Może to wresz­
cie coś pomoże... Może literaci zaczną tworzyć 
sztuki dostosowane do wymogów telewizji?

W środę oglądaliśmy dramat znakomitego poe­
ty rosyjskiego Sergiusza Jesienina pt. „Puga- 
czow . Niepotrzebne tu chyba było naturalisłycz- 
ne ukazanie odciętych qłów, wiszących na ga­
łęzi. W piątek katowicki Teatr TV wysławił 
„Kratę wg powieści Foli Gojawiczyńskiej w 
adaptacji B, Wittek-Świnerskiej, reżyserii A. Sza­
frańskiego. Oba te spektakle zaliczyć wypada 
raczej do słabszych punktów Teatru TV, Nato­
miast poniedziałkowy dramat Aleksandra Mali­
szewskiego pł. „Droga do Czarnolasu" w reży- 
seri J. Kulczyńskiego był znacznie lepszy. Świet­
ne postacie polskich szlachciców XVI wieku, spo­
śród których najlepsza chyba była kreacja H. 
Bąka. Ten znakomity aktor okazał się nie tylko 
specjalista w rolach wojskowych; można sobie 
wyobrazić jakby on zagrał w „Zemście". M. Pa­
wlicki, w roli Jana Kochanowskiego, był za bar­
dzo „szkolny", papierowy.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

NADESZŁA WIOSNA!
Miami

NADESZŁA WIOSNA!,
NAJWYŻSZY CZAS NA DOKONANIE ZAKUPU ODZIEŻY I GALANTERII ,. 
DLA SIEBIE ORAZ NAJBLIŻSZYCH W RODZINIE.

W DOKONANIU WYBORU POMOGĄ Cl SKLEPY MHD
BOGATO ZAOPATRZONE W UBRANIA MĘSKIE DWU I TRZY
CZĘŚCIOWE Z ELANY • PROCHOWCE POPELINOWE
PROCHOWCE DAMSKIE • KOSTIUMY Z ELANY •
DOMKI Z LAMINATU • ŻAKIETY I WIELE INNYCH 1

SZUKIWANYCH ARTYKUŁÓW MIĘDZY INNYMI

PO-
PO-

iiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiii^

Komisja, powołana w pew 
nej drobnej poznań­
skiej sprawie, składała 
się z dziesięciu osób. 

Ośmiu członków komisji po­
chodziło z Poznania, dwóch — 
w tym przewodniczący — z 
Warszawy. W związku z tym, 
inauguracyjne posiedzenie ko­
misji zorganizowano w... War­
szawie.

43-

Pan Z. jest rencistą, a zara­
zem wytwórcą domowym. — 
Ręcznie, krzywką, wycina z 
odpadków drzewnych: pieski, 
kaczuszki i koniki. Wydajność 
pracy pana Z. jest niewielka 
— kilkadziesiąt zabawek w 
ciągu tygodni, z przeznacze­
niem dla uspołecznionego han 
dlu. Pan Z. nie może jednak 
sprzedać swojej skromnej pro­
dukcji bez wizyty w Warsza­
wie. Niczym przytoczona na 
wstępie poznańska komisja, 
niczym przysłowiowa góra — 
musi się udać do- Mahometa, 
który znalazł swą siedzibę w 
stolicy. Tam bowiem działa 
Komisja Oceny Zabawek, je­
dyny i ostateczny autorytet

*W NASTĘPUJĄCYCH SKLEPACH:

*

ELEGANCKIE

.ELEGANT” — ulica Paderewskiego nr 1, 

.CENTRALNY” — ulica Kantaka nr 1 

.TELIMENA” — ulica Czerwonej Armii nr 76
PANIE, ZAPRASZANE SĄ DO ODWIEDZENIA SKLEPÓW

Z -GALANTERIĄ I BIELIZNĄ DAMSKĄ OFERUJĄCYCH DUŻY WYBÓR 
KOMPLETÓW DAMSKICH JEDWABNYCH, STEELONOWYCH •

HALEK DAMSKICH BLUZEK
* przy ulicy Ratajczaka nr 22/24

„GALLUX” — ulica Czerwonej Armii nr 76
„ROMA” — ulica Czerwonej Armii nr 59

WYTWORNI PANOWIE UBIERAJĄ SIĘ W BIELIZNĘ MĘSKĄ:
KOSZULE POPELINOWE BIAŁE I KOLOROWE 

POPELINOWE
PIŻAMY

W SKLEPACH:
M. H. D. „GALLUX” — Plac Wolności nr 6 oraz 
ulica Ratajczaka nr 36

BOGATY WYBÓR WSZELKIEGO RODZAJU ODZIEŻY 
MŁODZIEŻOWEJ I DZIECIĘCEJ Z NOWYCH DOSTAW

OFERUJĄ SKLEPY:
„JUNAK” — Aleje Marcinkowskiego nr 19 oraz
ulica Szkolna nr 19

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

Obwieszczenia
Przyczepkę wywrotkę 4- 
tonową — tanio sprzedam. 
Zgłoszenia — Mostowa 25,

K1740 J

P. S.: Nie wiem, jak dla kogo. lecz dla autora 
„Program Estradowy Violetty Villas”, stał się 
wielką niespodzianką. Villas zawsze miała pięk­
ny głos, ale nieporadnie zachowywała się na sce­
nie. W omawianym recitalu z przyjemnością się 
jej słuchało i ją oglądało. Oto, co znaczy dobry 
reżyser!

Klopoiy z zaŁavLami

Formalizm przeszkadza
dla wszystkich producentów 
tej branży. Niestety, drobne­
go wytwórcy nie stać ani na 
długie oczekiwanie na pisem­
ne decyzje komisji, ani na po­
dróże.

Wytwórca domowy został 
zawieszony w próżni niekon­
sekwentnych zarządzeń. Tro­
ska o walory jakościowe i e- 
stetyczne zabawek została bo­
wiem sprowadzona jedynie do 
oceny komisji.

Przecież zasada ta jest nie­
właściwa. Obeszłoby się chy­
ba bez osobistych wizyt ko­
misji, np. w Poznaniu. Można 
przecież stworzyć jej o d- 
d ziały wojewódzkie. Cen­
tralne władze nie odmówią — 
można sądzić — inżynierom, 
plastykom w tzw. „terenie” — 
gustu, wiedzy i orientacji w 
wymogach estetyki i mody.— 
Niestety, nie postawiły kropki

Przyspieszone postępowanie 
karno-administracyjne

TTchwałą Prezydium RN m.
Poznania zostało wpro­

wadzone w naszym mieście, 
na okres od 23 marca — 23 
czerwca br. przyspieszone po­
stępowanie w sprawach o 
niektóre wykroczenia. Tryb 
ten będzie stosowany jedynie 
wobec sprawców nie posiada­
jących stałego miejsca za­
mieszkania, określonych i le­
galnych źródeł dochodu, a 
naruszających nagminnie prze 
pisy o porządku publicznym. 
Chodzi tu więc o takie aspo­
łeczne elementy, jak włóczę­
dzy, prostytutki itp.

Postępowaniem przyspie­
szonym objęte zostały m. in. 
następujące wykroczenia: nie­
dopełnienie obowiązku mel- 
dunkowrego, niepoddani^ się 
obowiązkowym szczepieniom 
ochronnym przeciwko choro- 

• bom zakaźnym, zanieczyszcza­
nie i zaśmiecanie ulic, par­
ków itp,. kierowanie pojaz­
dem w stanie wskazującym 
na użycie alkoholu, roznie-

canie ognisk, pozostawianie 
przedmiotów palących się i 
tlących w lesie, na łące itp. 
Niektóre z tych wykroczeń 
mogą być karane przez kole­
gium aresztem. W takich 
sprawach — MO ma obowią­
zek doprowadzać aspołeczne 
elementy do kolegium, które 
bezzwłocznie przeprowadzi 
rozprawę. Jeśli chodzi o wy­
kroczenia nie zagrożone are­
sztem przyspieszenie wyraża 
się m. in. w skróceniu termi­
nu wzniesienia odwołania.

Uchwała Prezydium RN 
może stać się skutecznym in­
strumentem zwalczania wy­
kroczeń. Szkoda jednak, źe 
postępowaniem przyspieszo­
nym nie objęto nagminnych 
wykroczeń mających charak­
ter chuligański (np. zakłóca­
nie po pijanemu spokoju pu­
blicznego). Tc czyny należa 
przecież również do wykro­
czeń bardzo szkodliwych spo­
łecznie. (ak)

nad „i”, nie pokusiły się o 
stworzenie swoich filii w te­
renie. Przyjęto najwygodniej­
szą „koncepcję” biernego 
stanowiska — wobec 
brzydoty i partactwa.

Jest jeszcze drugi, znacznie 
ważniejszy aspekt tego stano­
wiska i wynikających z niego 
kłopotów osobom podobnym 
panu Z. Trzeba po prostu 
zmienić płytę: zamiast mówić 

— NIE, odrzucając domorosłe 
prototypy zabawek, zgłaszane 
przez producentów, lepiej mó­
wić — TAK. Należy stworzyć 
pozytywny program dla 
domowego wytwórstwa. to 
znaczy: wybrać, ocenić dobre 
wzory i spopularyzować je 
wśród wytwórców. Chociażby 
w formie katalogów wzorów, 
z gotową dokumentacją. Było 
by to niezwykle pomocne dla 
niewprawnego, przypadkowe­
go producenta. Nie ma on 
przecież żadnej tradycji wy­
twarzania. bo chodzi mu tyl­
ko o chwilowy zarobek. A jed 
nocześnie on właśnie może się 
stać rezerwą mocy produkcyj­
nej dla potrzeb miejscowego 
rynku. — dodajmy — mocy 
produkcyjnych, które nie wy­
magają inwestycji.

Kto ma dać taki pozytywny 
program? Może Komisja Oce­
ny, jeśli chodzi o zabawki, 
może handel, który powinien 
najlepiej znać braki na ryn­
ku, może Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci lub Rada Wzor­
nictwa? Adresatów znalazło 
by się wielu. Ale programu — 
nie ma. Na razie łatwiej mó­
wić jak NIE należy r.obić. niż 
— JAK się robić powinno. 
Łatwiej też obciążać ciężarem 
koncepcji i wzornictwa zaba­
wek wytwórcę, niż samemu 
podejmować trud i odpowie­
dzialność za to co ma „bawić” 
najmłodszych.

Panowie Z. znaleźli się w 
ten sposób między młotem a 
kowadłem. Chcą produkować 
z korzvścią dla siebie i miej­
scowego rynku, a zakazem 
nikt w tym nie porpaga. by 
to. co robią, było estetyczne 
i należycie wykonane.

ZBILUT SĘK

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO DLA 
M. POZNANIA, rewiru I, mający kancelarię 
w Poznaniu, ulica Młyńska nr la, pokój 234, 
na podstawie’ art. 685, 689 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 25 kwietnia 
1964 r., o godzinie 10, w Poznaniu, odbędzie 
się SPRZEDAŻ W DRODZE PUBLICZNEGO 
PRZETARGU należącej do dłużnika Jarognie- 
wa Kruszczyńskiego w Szczecinie nierucho­
mości: parcela położona w Poznaniu, przy ul. 
Pamiątkowej 17, niezabudowana, zadrzewio­
na (16 drzew owocowych, 20 krzewów owo­
cowych) ogólny obszar 806 m2, posiada urzą­
dzoną księgę hipoteczną Sądu Powiatowego 
dla miasta Poznania KW 26785.

Nieruchomość oszacowana zpstała na sumę 
zł 59.470,—, cena zaś wywołania wynosi zło­
tych 44.602,50.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 5.947,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach-wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość, w dni 
powszednie od godziny 8—18, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Powiatowym dla m. Poznania, ulica 
Młyńska la, pokój 234. K1698

Ucznia przyjmę, Naprawa 
Wag, Kościuszki 31.

________ 18199g
Malarzy kwalifikowanych 
oraz uczniów przyjmę. 
Mikołajski, Słoneczna 17, 
zgłoszenia godz. 16—18.

l?,173g
Czeladnik piekarski po­
trzebny. Poznań, ul. Słup-
ska 20a. 18512g
Dochodząca osoba do 
dziecka potrzebna. Zgło­
szenia oć? godz. 16. Po-

po godz. 16. 18317g
Kupię nowy zagraniczny 
samochód. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18279g.
Sprzedam nowy skuter 
„Osa”. Adres: Poznań, ul. 
Sienkiewicza, garaże, Do-
mek Chłopa. 18280g
Sprzedam „Skoda” Com­
bi 1101. Poznań, Matejki 7

18. 18231?
Sprzedam nowy samochód

103.
znań. Głogowska 109 m. 20. । rcw.ska, Stęszew, 
____________________ iJ535g ।
Kto przyjmie ucznia in: i 
16 w zawodzie cukierni- i 
czym. Oferty Biuro Ogło- : 
szeń, Grunwaldzka 19 dla

Kaźmie- 
, Kosic- 

13298?

Bydgoszcz! Pokój z uży­
walnością kuchni zamie­
nić ńa podobny w Pozna­
niu lub okolicy. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Bydgoszcz, Po­
morska 1, pod nr „34”.

K1706

18249g.
przyjmie 2 uczniów w za- 
wedzie elektryka. „Elek- 
tropraca”,’ Dąbrowskiego 
31. od godz. 15—16. 18288g
Pracownika do malowania 
natryskowego laurek za­
trudni natychmiast przed­
siębiorstwo prywatne. O-
feity Biuro 
Grunwaldzka 
18292g.

NauKa

Ogłoszeń,
19 dla

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

17714g

Włosy cięte kupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Pcznań, Wrocławska 8, 
(wejście z Gołębiej). 18076g
Wtryskarkę poziomą 15— 
20 gramową spiesznie ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
K292g.

Przetargi
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

RFJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZ 
NYCH W POZNANIU, ulica Krauthofera 18, te­
lefon 648-41, ogłasza PRZETARG OFERTOWY 
na wykonanie w terminie do dnia 10 maja br. 
WIATY z elementów żelaznych składanych 
z pokryciem.

Wielkość wiaty 300 m2, lokalizacja — plac bu­
dowy Golęczewo, przy drodze Poznań - Obór 
niki.

Rysunki i ślepe kosztorysy oraz informacje 
można uzyskać w sekcji technicznej przy tu­
tejszym Rejonie EDP, pokpj nr 8, w godz. od 
7—15.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w Rejonie Eksuloatacji Dróg Publicz­
nych w Poznaniu, ul. Krauthofera 18 pokój 3, 
do specjalnej skrzynki ofertowej w terminie do 
dnia 31 marca 1964 r., godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 marca 1964 
roku, godz. 10.

Do przetargu mogą stawać przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielnie oraz przedsiębiorstwa 
prywatne. KI 745

Pracownicy poszukiwani

Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

17190g
W'apno hydratyzowane, 
workowane, z gwarancjg, 
wysyłamy wagonowo. In­
formacje: Kraków, Reto-
ryka 26 m. 10. K1314
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Poznań, Czerwo-
nej Armii 70. 17478g
Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa sprzedam oka­
zyjnie. Zacisze 2 m. 2 od
godz. 16. 18538g
Sprzedam stolik pod tele­
wizor, radio. Dąbrowskie­
go 27a m. 2, górny dzwo-
nek. 18478g
Sprzedam okazyjnie wó­
zek dziecięcy głęboki. Po­
znań, Hetmańska 24 m. 3. 

18?20g
Jadalnię 12 osób ta-
nio sprzedam. Głogowska

7. 18328g

Asystent z żoną (członko­
wie spółdzielni) poszukują 
pokoju (pustego). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18273g.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, z wygo­
dami, I ptr., 65 m2, oko­
lica Kwiatowej i Łąkowej, 
stare budownictwo na sa­
modzielne 2-pokojowe, no­
we budownictwo, w śród­
mieściu lub okolicy naj- 
wyżej II piętro. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18297g.

Nieruchomości
Sprzedam działkę z pra­
wem budowy (Poznań- 
Stare Miasto, ul. Włodar­
ska), opłotowaną, zadrze­
wioną 988 m2. Wiadomość: 
Starkowski, Międzyrzecz 
W'lkp, Świerczewskiego 
25.18171g
Konin — centrum — po­
łowę domu z ogrodem 
sprzedam. Wiadomość:
Czerwonej Armii 27, pię­
tro prawo. 17837g
Sprzedam 5 ha ziemi i 
działkę budowlaną w Le­
sznie Wlkp. Wiadomość: 
Bogumiła Rusiecka, Gro­
nowo 45, pow. Leszno 
Wlkp.____ _________  48530
Gospodarstwo rolne 9,81 
ha zelektryfikowane, saa. 
budynki (woj. poznańskie) 
— sprzedam. Wiadomość: 
Łódź, Jaracza 37-19. Kry­
styna Płosajczyk. K1762

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE W PO­
ZNANIU przyjmie do pracy natychmiast:

KIEROWNIKA sklepu branży nasiennej. । 
Zgłoszenia kierować należy do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla K1747. ) \

BRANŻOWY OŚRODEK NORMOWANIA PRA­
CY ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CIĄGNI­
KÓW I MASZYN ROLNICZYCH zatrudni: 
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - MECH, 

posiadających praktykę w działach pro- 
dukcii, technologii, 

— STAŻYSTÓW.
Oferty prosimy kierować: BONP — ZPC i MR 

■— Poznań, ul. Pstrowskiego 1. K1642

Sprzedam kurczaki od- 
hodowane, kościarkę. Wi­
nogrady, Gromadzka 22 
TO. ' I8374g

; Samochody
Sprzedam Octavię Super 
w dobrym stanie oraz no­
wy motocykl MZ. Poznań, 
tólefon 702-16, od godz. 16 

18270g

Kupię dom 1-rodzinny z 
ogrodem lub łąką -* w 
pobliżu miasta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
wafelzka 19 dla 18235g.
Willa dwurodzinna wol­
ne piętro, wyłączone, trzy 
obszerne pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne °“T7£' 
wanie, ogród, przy Parku 
Kasprzaka, 340.000 zi- 
Wilia jednorodzinna, wy­
łączoną, pięciopokojowa 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, ogroa. 
przedmieście R°znariinń 
przy trolejbusie 400.ou 
zł. Dom willowy, ,cztCj?2 
pokojowy, kuchnia, >a" 
zienka, zabudowniami 
zaprowadzona hodowlą 
kur garaż, 4.000 m! 
grodu, 100 drzew owoco­
wych, przy poznaniu, 
270.000 zł sprzeda: Nowa , 
Poznań, Wyspiańskiego 1 •

’ J K 184«8g

Samochód Opel P4 ńa 
chody.ie spiesznie sprze­
dam lub zamienię na no­
wy motocykl. Baran, 
Mcdliszcwo p-ta Zdziecho- 
wa pow. Gniezno. 4774pl

Zsub»
Zgubiono IcgitymacK 
szkolną nr 274 oraz b'1 
kolejowy, na nazwisk 
Regina Dybizbańska.



Praktyczne UPOMINKI ŚWIĄTECZNE
nabędziesz w SKLEPACH
MHD Artykułami Użytku Kulturalnego w Poznaniu przy ulicy

KRASZEWSKIEGO 4 WALKI MŁODYCH 19a AL LAMPE 6
FREDRY 1
PLAC WOLNOŚCI 8

GŁOGOWSKA 75
GŁOGOWSKA 16 Hala MTP

GŁOGOWSKA 60
ARMII CZERWONEJ 26

K1752

Uwaga! WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY DYREKCJA MHD OBUWIEMUiuaga!
ZAWIADAMIAMY, że

w SOBOTĘ DO

KUPONY 
„Koziołków" 
można składać
GODZ. 23 W KOLEKTURA CH:

1. nr 14 róg Czerwonej Armii 
i AL Marcinkowskiego,

2. nr 52 przy ul. Lampego 9.
Pozostałe kolektury w Poznaniu są czynne 

DO GODZ. ]8
Na terenie województwa przyjmowanie kuponów 
odbywa się bez zmian — tak jak co tydzień.

_____________ K1772

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE 
W POZNANIU 

zawiadamiają, że
PUNKT USŁUGOWY NR 4
PRZY UL. CZERWONEJ ARMII 37, TEL. 16-36 

w czasie od dnia 6 do 11 kwietnia br.
BĘDZIE ZAMKNIĘTY

z powodu remontu. Z tego względu już nie 
przyjmuje zleceń ekspresowych, które można 
oddawać w najbliższych punktach usługowych 
przy ul. uh F. Dzierżyńskiego 3, telefon 27-60 

i 23 Lutego 16
Jednocześnie Miejskie Pralnie usilnie proszą 
o bezzwłoczne odbieranie zalegającej w punkcie 

usługowym garderoby.

ZARZĄD W POZNANIU, UL. MICKIEWICZA 36

zawiadamia, że

ZAKŁAD USŁUGOWY W POZNANIU
przy ulicy 27 Grudnia 3 - telefon 523 - 12

POLECA USŁUGI W ZAKRESIE

pokrywania podłóg GUM9LITEM
Przyjmowanie zleceń w godzinach 7—15 — w soboty 7—13.
__ ________________________ KI 662

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, ŻE

SKLEPY MHD OBUWIEM
na terenie miasta Poznania
są zaopatrzone w modne i praktyczne obuwie 
na sezon wiosenno - letni i całoroczny.

SKLEPY Z GALANTERIĄ SKÓRZANĄ
dysponują szerokim asortymentem torebek spa­
cerowych — wizytowych i innym towarem wcho­
dzącym w zakres galanterii ze skóry i z tworzyw 
sztucznych.

UWAGA:
Sklep nr 22 dawniejszy „ZUCH”
przy ulicy Wrocławskiej 20 — jest otwarty — 
PRZY STARYM RYNKU Nr 71/72
gdzie nabyć można poszukiwane obuwie tr 
dziecięce. q

Życzymy pomyślnych świątecznych zakupów! -

POZNAŃBETONÓWUWAGA Wytwórnia Betonów, ulica Dziekańska

województwa — do CZWARTKU, 26. III. 1964 r.
m. Poznania do PIĄTKU, 27. III. 1964 r.

dyżurne „Orbis” przy ul. Czerwonej Armii i Pla-

K1787

Marian Powidzki

14,15 z kaplicy

Kościan, Bączkowskiego 1. K18591g

Cześć Jej pamięcil

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Kościanie.

Dnia 23 
gotrwałej 
św., mój 
ciec, teść

W głębokim smutku
MĄŻ Z DZIEĆMI I

Dnia 24 marca 1964 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, nasz drogi i troskliwy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy 62 lata, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm., o godzinie 
cmentarnej na Junikowie. —

Dnia 22 marca 1964 r. zmarł nasz długoletni 
i nieodżałowany pracownik

W smutku pogrążona
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ

RADA ZAKŁADOWA ZZPKIS 
DYREKCJA OPERY

ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUK
K1757

1964 r. zmarła, opatrzona 
nasza najdroższa mama

marca 1964 r. zmarł po ciężkiej i cSu- 
chorobie, opatrzony Sakramentami 

najdroższy mąż, nasz ukochany oj- 
i dziadek, śp.

W głębokim smutku pogrążony
SYN Z RODZINĄ

K1788

od dnia 4 kwietnia 1964 roku 
nastąpi zmiana numerów telefonicznych 

centrali na nr 700-95
K1712

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz. 
15 z domu żałoby w Nacławiu.

W imieniu stroskanej rodziny
SYN

Nacław, Kościan, Piaski, Września, Śmigiel.
13567g

W dniu 25 marca 
Sakramentami św.,

Stanisław Ziegler
długoletni pracownik Prez. PRN w Kościanie.

W dniu 24 marca 1964 r. zasnęła w Bogu po 
pracowitym życiu, nasza najlepsza mateczka, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 96, śp.

Maria Stróżykowa

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRODUKCJI

3 obrazy symfoniczne

PROGRAM II: 8.15 Język francuski; 8.35

DyrekcjaRada Zakładowa

23.50.

Filmy

N ń

Grunwaldzka 19

opoBki

Stani- 
aktach.

Włoch; 14 „Magellan’

__  .___  _________ , ___ „Świat
w zwierciadle nauki”; 8.45 Przerwa w pracy Ra-

o wsi”; 19.40 Nokturny; 20.26 Sport.; 20.35
słajK Moniuszko — „Hrabina” opera w 3

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17 , 20, 23.

TELEWIZJA: 16 — Kurs rolniczy; 16.45 — Na 
półkach księgarskich; 17 — Wiadomości; 17.05 — 
Telekonkurs: „Nasze skrzydła”; 17.55 — Filmy 
krótkometrażowe; 18.20 — Ciekawostki matematy­
czne; 18.40 — Młodzieżowy Klub ”” “

diostacji; 13 Muz. polska; 13.25 Regionalna kroni­
ka kulturalna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Ema­
nuel Chabrier — Uwertura do opery „Guendolina”; 
15.10 Z dziejów muzyki chóralnej; 15.30 „Śpiewamy 
piosenki i bawimy się przy muzyce”; 16.25 Muz.

ZAMIENIĘ 
MIESZKANIE 

wysoce komfortowe — 
3 pokoje z przynależ- 
nościami w Cygańskim 
Lesie k. Bielska Białej 

— na mieszkanie 
w Poznaniu.

Oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń 

ul. Grunwaldzka 19 
dla K1770

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro- | 
we, welony, nakrycia do: 
chrztu, ubrania, fraki. . 
Długa 9. 16853g I
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, I 
wieczorowe, nakrycia dc I 
chrztu. Szewska 20. 17512g ‘

na terenie 
na terenie 
kolektury

Dnia 24 marca 1964 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniacłi, opatrzony Sakramen­
tami św., mój kochany mąż, nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

Władysław Treumann
powstaniec wielkopolski, odznaczony srebrnym

Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA I WNUKI 

18580g

grający w TOTO-LOTKA!
W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM 
PUNKTY TOTO PRZYJMOWAĆ BĘDĄ 
ZAKŁADY:

cu Wolności oraz kolektura na terenie M. T. P. przyjmują 
ZAKŁADY W PIĄTEK DO GODZINY 20,00.

________________________________________________________________KI 693

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., 
o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie Rodzinę i Przyjaciół zawia­
damia

W dniu 24 marca 1964 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach, zasnęła 
w Bogu, namaszczona Olejami św., moja najukochańsza żona, nasza droga 
mamusia, córka, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 40, śp. 

Genowefa Rutawska
pogrążeni

RODZINA
18522g

Dnia 21 marca 1964 r. zmarła nagle długoletnia nauczycielka języka pol­
skiego w Liceum Ogólnokształcącym w Ostrzeszowie

mgr Emilia Kubec
W Zmarłej tracimy dobrą koleżankę i ofiarną wychowawczynię dzieci 

i młodzieży

RADA PEDAGOGICZNA, KOMITET RODZICIELSKI

ZAKŁAD OPIEKUŃCZY OZCB, ZARZĄD ODDZIAŁU I OGNISKO ZNP
K1774

W dniu 23 marca 1964 r. zmarł nasz sumien­
ny i wzorowy pracownik oraz dobry kolega.

Władysław
Domagalski

Oddajemy cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek,, dnia 

marca 1964 r. o godz. 13.15 na cmentarzu
Junikowie. .... . -

WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA
W. P. „ARGED”

Poznań, ul. 27 Grudnia 6

Dnia 25 marca 1964 r. odeszła o<? nas na zawsze, namaszczona Olejami sw., 
moja najdroższa żona, najlepsza, najczulsza matka, troskliwa babcia, śp.

Rozalia Strojna
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. o godz. 14 z domu żałoby.

Pozostawiając w głębokim żalu i smutku

MĘŻA, CÓRKĘ, SYNÓW, WNUKI I RODZINĘ 
Obrzycko. Rynek 1.

18593g

Koledze

WYRAZY

KOLEŻANKI

Aniela Chądzyńska

Gerardowi Oberowi
z powodu śmierci

NAJSERDECZNIEJSZEGO WSPÓŁCZUCIA

składają

i KOLEDZY oraz KOMITET RODZICIELSKI
TECHNIKUM POLIGRAFICZNO - KSIĘGARSKIEGO 

IM. JOACHIMA LELEWELA W POZNANIU

Dnia 23 marca 1964 r. zmarł

18499g

Franciszek Ciążyński
em. artysta chóru

córka, siostra, bratowa, śp.

Klementyna Duczmal
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 marca 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muz. i aktualności; 8.50 „Czy cierpienie uszla­
chetnia?”; 10 „Dżungla przechowała prawdę” fel.; 
10.10 Public. międ'zynar.; 10.20 „Profile muzyczne” 
— Modest Mussorgski; 11 „Czarna matka” — 
fragm. książek; 11.20 Kwadrans piosenek węgier­
skich; 11.35 Studenci Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Warszawie przed mikrofonem; 12.15 
„Rolniczy kwadrans”; 12.45 Melodie w wyk. Sek­
stetu PR; 13 „Podróż bez biletu”; 13.25 R. Strauss:

fragm. pow.; 14.20 Edward Czajanek — Wiązanka 
mel. z opt. „Narzeczona Kozaka”; 14.30 Co się wam 
w tej audycji najbardziej podoba; 15.10 „Dni Mu­
zyki Organowej we Wrocławiu; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 „Ziemia 
i ludzie”; 17.25 „Drewniana dacza”; 17.45 Antena 
wynalazców; 19 Język angielski; 19.15 „Ze wsi i

opatrzona Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu, 
dnia 24 marca 1964 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 marca 1964 r., o godzinie 12,45 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie. # ....

O tym zawiadamiają pogrążeni w ciężkim smutku
SIOSTRY, BRATOWA I BRATANEK

Jan Boguta
ZECER - BRYGADZISTA 

długoletni pracownik Drukarni Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, oddanego 
i nie odżałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie Zmar­
łego składają:

DRUKARNI UNIWERSYTETU 
IM. ADAMA MICKIEWICZA W POZNANIU

K1735

operowa; 17.12 „Wśród ludzi, zjawisk i książek”; 
17.25 Gra Piętnastka Radiowa; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy — cykl: „Decydujące lata” — gen. Blum 
pt. „O wyzwolenie kraju”; 19.05 Muz. i aktualności; 
19.30 Ekonomiczny problem tygodnia — z cyklu 
„Słudzy mikrona” — „Dokąd zmierzamy”; 20 „Syl­
wetki wybitnych solistów — Henryk Sztompka”; 
20.30 Grają smyczkowe ork. rozrywkowe; 21.27 
Sport; 22.10 Teatr Poezji — „Za pan brat ze zmo­
rami” — słuch, poetyckie; 22.40 Ork. w repert. 
rozrywkowym; 23.10 „Antylopy muzyczne”.

Wiadomości: 5.30, 6.30 , 7.30, 8.30, 16, 17.50 19 21

Mirhn Fleisierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re- 
tedaguje Kolegium: wari Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie

daktora naczelnego), Mie 5 godz 8.30—17 30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;
działy: sekretariat _ 7ńformacie’dla czytelników 657-18; dziaj miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie
dział łączności z czytelnikami „ uiuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk
Wydawnictwo Prasowe O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne
ogłoszeń redakćja nie odpowi . Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka X ®-7

- —--------- ------- - • „Proton”;
19.20 — Spotkania z przyrodą”; 19.50 — Dobranoc- 
20 — Dziennik; 20.30 — Progr. public. „Pociąg Nr 
WD 004 nie przyjechał”; 21 — PKF; 21.10 — Teatr 
„Sfinks” — „Portret Doriana Graya” — Oskara 
■Wilde’a: 22.20 — Wiadomości.



W związku z obrzyckim spotkaniem

„Zastrzyk" teorii dla praktyków
Pokrótce 
z Kalisza

MIĘDZYNARODOWI
DZIEŃ TEATRU

Są szanse na awans
Postęp nauk rolniczych 

w naszym kraju jest 
bezsporny. Co przed 
20 laty było w wielu 

dziedzinach nowością, dziś 
jest powszechnie stosowane w 
praktyce. Co pewien czas czy­
tamy w czasopismach facho­
wych o pozytywnych wyni­
kach prowadzonych doświad­
czeń, o uzyskiwaniu na przy­
kład 100 kwintali pszenicy z 
hektara, o magnezowym do­
karmianiu roślin, o wykorzy­
stywaniu mikroelementów w 
glebie, o wprowadzaniu nie­
znanych dotychczas metod w 
uprawie itp.

Mikrobiologia została szero­
ko wprzęgnięta już w sferę u-

Zjazd lektorów 
TPP-R w Koninie
W konińskim Domu Górni­

ka poznańskie TPPR zorgani­
zowało 20 br. międzywoje­
wódzkie seminarium dla kół 
lektorskich tej organizacji: z 
Zielonej Góry Koszalina, Byd 
goszczy, Łodzi i województwa 
poznańskiego. Przedmiotem 
referatów była „Współpraca 
gospodarcza Polski ze Związ­
kiem Radzieckim w okresie 
XX-lecia PRL”, którą omówił 
dr Lucjan Ciamada z Polskie­
go Instytutu Spraw Między­
narodowych oraz „Rozwój 
Przemysłu Chemicznego i che 
mizacja rolnictwa radzieckie­
go” w rozważaniach mgr Je­
rzego Tomczaka z Uniwersy­
tetu Warszawskiego.

Po rzeczowej dyskusji nad 
referatami zorganizowana zo­
stała wycieczka do Kopalni 
Węgla Brunatnego w Koninie 
i Elektrowni Gosławice. Lek­
torzy mieli możność zapoznać 
się z całokształtem rozwoju 
przemysłu okręgu konińsko- 
tureckiego. (fh)

NIE NARAŻAJ ROBOT­
NIKÓW FABRYCZNYCH 
NA STRATY, WYNIKA­
JĄCE Z PRZERWY W 
PRACY, NA SKUTEK 
PRZECIĄŻENIA SIECI E- 
LEKTRYCZNEJ GRZEJ­
NIKAMI, Żelazkami i 
KUCHENKAMI!

Samochód ze złomu

Sprzedaż czy... kradzież?
przedsiębiorstwo lub instytucja, która posiada zbędny A pojazd mechaniczny może go się pozbyć, ale w ściśle 

określony sposób. Przepisy stanowią, że np. przy sprze­
daży ciągnika trzeba najpierw komisyjnie i protokolarnie 
ustalić jego stan techniczny i stopień zużycia, w taki sam 
sposób należy ustalić cenę wywoławczą, przetarg musi 
być ogłoszony w prasie itd., itd. Do udziału w przetargu 
nie można dopuścić osób prywatnych, które nie posiadają 
zaświadczenia (władz terenowych) stwierdzającego, że po­
siadanie ciągnika jest konieczne w związku z ich działal­
nością zawodową.

Przepisy te, na pierwszy rzut oka, szczególnie dla laika 
mogą się wydać skomplikowane i zbędne. Ale nie dla 
pracowników na odpowiedzialnych stanowiskach, którzy 
niejednokrotnie lekceważą wspomniane na w>stępie prze­
pisy. Mowa o lekceważeniu, choć kto wie czy nie nale­
żałoby tu użyć zwrotu „zła wola”. Byłoby to uzasad­
nione w zestawieniu z takimi faktami, jakie zdarzają się 
w niektórych spółdzielniach produkcyjnych. W tych, gdzie 
odprzedawano ciągniki — nawet przed uiszczeniem za­
ciągniętych na ich zakup kredytów bankowych — osobom 
nie legitymującym się odpowiednim zaświadczeniem 
władz terenowych, co nasuwa podejrzenie, że transakcja 
zawierana była wyłącznie w celach spekulacyjnych.

Podobnie postępowano w niektórych kółkach rolni­
czych, upłynniając nieformalnie całkiem dobre pojazdy, 
chociaż przepisy — dotyczące tej organizacji, stanowią, 
że odprzedaż odnosi się tylko do maszyn wykazujących 
80 proc, zużycia lub takich, których remont kapitalny 
przekraczałby 70 procent ceny nabycia nowego ciągnika.

Opisane nadużycia najczęściej zdarzają się w rolnic­
twie i spółdzielczości (PZGS-y). W tychże resortach ujaw­
niono także fakty przeprowadzania nieco „zmodyfikowa­
nych” kombinacji. Kontrola dokonana przez Wydział Ko­
munikacji Prezydium WRN w Poznaniu wykazała, że do 
zbiornic złomu oddaje się w całości, obojętnie w jakim 
stanie, samochody — które później za grosze wykupują 
osoby prywatne. Bywa i tak, że upatrują one sobie po­
jazd już w jednostce — przed przekazaniem na złom — 
i później w zbiornicy odszukują tylko „swój samochód”.

Wychwytywanie tego rodzaju nadużyć zależy od spraw- J 
nego działania terenowych wydziałów komunikacji, które 
przy rejestrowaniu pojazdów winny wykazywać odpo­
wiednią dociekliwość i nie dopuszczać do ruchu samo­
chodów nabytych niezgodnie z przepisami. Wbrew pozo­
rom — są one istotne. Np, wymóg ogłaszania przetargu 
uniemożliwia sprzedaż w kameralnych warunkach, jed­
nemu. z góry ustalanemu, kontrahentowi, (y)

sługową dla rolnictwa, jest 
pomocną w procesach produk­
cyjnych na polach. Podobnie 
chemia, a coraz częściej mówi 
się o izotopach i ich roli po­
mocniczej. Myśli naukowe, po 
dojrzeniu na poligonach do­
świadczalnych, czekają na 
przekazanie ich praktyce rol­
niczej.

Ale sprawa nie jest taka 
prosta jakby się pozornie zda­
wało. Upłyną nieraz lata za­
nim wyniki badań znajdą się 
na warsztacie praktyka, gos­
podarującego na wielkoobsza­
rowym gospodarstwie państ­
wowym lub spółdzielczym; je­
szcze trudniej docierają do go­
spodarstw drobnotowarowych. 
A przecież wszelkie udoskona­
lenia w produkcji, zmierzają­
ce do obniżenia kosztów wła­
snych mają ogromne znacze­
nie dla ekonomiki rolnej. Dla 
nikogo z nas nie jest obojętne 
czy przy takich samych nakła­
dach finansowych i materiało­
wych, rolnictwo osiąga wyższe 
lub niższe plony zbóż i innych 
roślin. Robi się też u nas wiele 
wysiłków, by drogę opracowań 
naukowych do rolnictwa jak 
najbardziej skrócić.

Jedną z takich prób była 
inicjatywa Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk i 
Prezydium PRN w Szamotu­
łach, które wspólnym wysił­
kiem zorganizowały 3-dniowe 
spotkanie naukowców z rolni­
kami. Odbyło się ono w dniach 
12, 13 i 14 marca 1964 r. w 
Obrzycku. Przy wspólnym sto­
le zasiedli z jednej strony pro­
fesorowie i docenci Wyższej 
Szkoły Rolniczej, z drugiej 
kierownicy wieloobiektowych 
przedsiębiorstw PGR, agrono­
mowie gromady, kierownicy 
służby rolnej rad narodowych 
i kółek rolniczych, ludzie od­
powiedzialni w powiecie sza­
motulskim za poziom i tempo 
rozwoju produkcji rolnej.

Zamierzony cel został na pe­
wno osiągnięty. Takiego zda­
nia są organizatorzy i uczest­
nicy obrzyckiego spotkania. 
Rozmawiałem na ten temat 
podczas przerw’y w wykładach 
z inżynierem Franciszkiem 
Sobczykiem i kilkoma innymi 
słuchaczami, starymi wygami 
w praktycznym gospodarowa­
niu na roli. Wyrażali zadowo­
lenie ze spotkania uzasadnia­
jąc je tak:

— Kończyliśmy studia przed 
laty. Od tego czasu nauka poi 
szła naprzód. Zaszyci w od­

ległych zakątkach wsi, nie 
mogliśmy korzystać z materia 
łów doświadczalnych. Wie­
dzieliśmy jedynie z prasy, 
fragmentarycznie, o niektó­
rych szczegółach badań nau­
kowych, w dziedzinach mają­
cych często decydujące zna­
czenie dla rozwoju produkcji 
roślinnej. Takie bezpośrednie 
spotkanie z nauką, skonfron­
towanie treści referatów z na­
szymi doświadczeniami prak­
tycznymi — przyniosło nam 
nieocenione korzyści w zakre­
sie uzupełnienia wiedzy zawo­
dowej.

Ze spotkania zadowoleni 
byli również naukowcy. Dał 
temu wyraz prof. dr Zbyszko 
Tuchołka w rozmowie z niżej 
podpisanym. W żywej dyskusji 
wykładowcy mogli rozszerzać 
sygnalizowane w referatach 
zagadnienia, które dla słucha­
czy okazały się najistotniejsze. 
Przy okazji ustalono, że na­
stępne spotkanie odbędzie się 
w* jesieni na temat produkcji 
zwierzęcej.

Inicjatywa PTPN i szamo­
tulskiej PRN zasługuje na u- 
powszechnienie. Mamy jed­
nakże w woj. poznańskim 29 
powiatów i mogą powstać 
trudności organizacyjne. Ułat­
wieniem mogłoby się okazać 
— naszym zdaniem — urzą­
dzanie tego rodzaju semina­
riów w odpowiednio dobra­
nych rejonach (po 2—3 
powiaty razem) z uwzględnie­
niem podobnych warunków 
mikroklimatycznych i glebo­
wych. W każdym razie sprawa 
warta przedyskutowania.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Sieuiy za pasem 
a ciągniki zepsute

V pól Wielkopolski wschód 
niej zniknęła w tych 

dniach niemal zupełnie po­
krywa śnieżna. Fakt ten wy. 
korzystują załogi PGR-ow- 
skie. W 23 gospodarstwach 
Inspektoratu PGR Maliniec, 
położonych w powiatach Ko­
nin. Koło, Turek i Słupca, 
trwa obecnie intensywna wy­
wózka obornika, który jest od 
razu na miejscu roztrząsany. 
Wysiano już blisko połowę 
zaplanowanej ilości nawozów 
fosforowych i potasowych 
oraz wapna nawozowego. 
Areał zasiewów wiosennych 
wyniesie w tym Inspektoracie 
blisko 2 tys. ha, z czego po­
łowa przypada na kłosowe, 
szczególnie na kontraktowany 
jęczmień. Ziarna siewnego nie 
brakuje.

Kłopoty są natomiast z re­
montami ciągników. Brak czę­
ści zamiennych uniemożliwia 
POM-owi w Koninie przygo­
towanie na czas 3 traktorów 
pegeerowskich.. (zet)

W powiecie średzkim trwa 
’’ wymiana ziarna siew­

nego. Do tej pory gospodar­
stwa chłopskie otrzymały 42 
tony owsa i 20 ton pszenicy

000013000000
Michał Aged z Obornickiego — 

zobowiązania podatkowe prze­
dawniają się z upływem 10 lat. 
Nie wymierzony podatek od 
wzbogacenia wojennego uległ za­
tem już przedawnieniu. (202)

Wierzeja p-ta Grzebienisko — 
Nie zgadzamy się z Wami. Mło­
dzież nie zawsze musi być na za­
bawie, którą urządzili dla sie­
bie starsi. (316)

MARZEC 
26 

czwartek

Teodora

Słońce: 5.41—18.16

TEATRY
W POZNANIU 

— nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE
— nieczynne.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne, Noteć: „Rodzaj miłości”, 
CZARNKÓW — „Naga wyspa”; 
GNIEZNO — Lecłu „Pechowiec 
na prerii”, Polonia: „Biłły Budd”, 
GOSTYŃ — „Dwie strony meda­
lu”; JAROCIN — Cristal: „Gra, 
zwana miłością”, Echo: „Młode

Z okazji Międzynarodowego
Dnia Teatru, Wydział Kul­

tury przy Prezydium MRN, łącz­
nie z Towarzystwem Miłośników 
Teatru i Miejskim Domem Kultu­
ry, zorganizował uroczyste spo­
tkanie z aktorami Państwowego 
Teatru im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu. Część artystyczną wypeł­
nił zespół MDK. Ponadto aktorzy 
spotkali się z załogą zakładów 
pracy i młodzieżą szkolną. Po­
wstał też klub-kawiarnia dla człon 
ków Towarzystwa Miłośników 
Teatru. Odbywać się będą w nim 
zebrania, spotkania ż aktorami o- 
raz wieczory autorskie z udziałem 
współczesnych dramaturgów.

HERBATNIKI NA EKSPORT

Kaliska Fabryka Pieczywa Cu­
kierniczego — „Kaliszanka” 

zwiększyła znacznie produkcję 
różnego rodzaju wafli, herbatni­
ków'! ciast, wysyłanych do kra­
jów Bliskiego Wschodu.

BUDŻET POWIATU

Budżet powiatu kaliskiego na 
rok 1964, zarówno po stronie 

dochodów, jak i wydatków, sięga 
kwoty 83.678.850 zł. Opracowano 
plan gospodarczy ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb rolnic­
twa.

DEMOGRAFICZNY SKOK

Kalisz liczy obecnie ponad 75 
tysięcy mieszkańców. Liczba 

zatrudnionych w zakładach pracy 
wzrosła z 24.831 w roku 1961, do 
35.018 w roku 1963. W przemyśle 
kaliskim pracuje 14.494 kobiet.

CZY WYŻSZA SZKOŁA 
PEDAGOGICZNA?

W Kaliszu istnieje Studium Nau 
czycielskie. Społeczeństwo 

miasta czyni starania, aby tę u- 
czelnię przekształcić na Wyższą 
Szkołę Pedagogiczną. Posłowie 
Ziemi Kaliskiej popierają ten po­
stulat i starać się będą o uzyska­
nie zgody w Ministerstwie Oświa­
ty. (k)

jarej. Najsprawniej ta akcja 
przebiegła w gromadzie 
Szlachcin, gdzie rolnicy już 
25 lutego wykonali cały plan. 
Podobnie postąpili rolnicy gro 
mady Dominowo. Niestety, nie 
we wszystkich gromadach jest 
tak dobrze, np. ogromne opóź­
nienie ma gromada Kostrzyn. 
Ziarno siewne czeka tam na 
odbiorców. Nie wszystkie go­
spodarstwa reprodukcyjne 
przygotowały należycie zboże 
do wymiany. Np. PGR w Chla 
powie i Spółdzielnia Produk­
cyjna w Saboszczewie dopiero 
Po interwencji inspektora Cen 
trali Nasiennej doczyściły ziar 
no siewne. Sumiennie przy­
gotowała się do wymiany zbo­
ża Spółdzielnia Produkcyjna 
w Dębiczu. (kos)

Narada opiekunów 
społecznych

Ostatnip odbyła się we 
Wrześni przy udziale przed­
stawicieli władz powiatowych, 
Sądu, Prokuratury, rad gro­
madzkich i komisji społecz­
nych konferencja instruktażo­
wa terenowych opiekunów 
społecznych z powiatu wrze­
sińskiego.

Po referatach na temat obo­
wiązków opiekunów społecz­
nych. zwalczania przestępczo­
ści wśród nieletnich alkoho­
lizmu u młodocianych, środ­
ków zapobiegających pladze 
chuligaństwa rozwinęła się 
dyskusja, podczas której przy­
toczono wiele przykładów z 
działalności terenowej. Opie­
kunowie społeczni dzielili Się 
swymi spostrzeżeniami i do­
świadczeniami, nie ukrywając 
trudności, jakie napotykają w 
swej niełatwej pracy, (jspn)

zielone”; KALISZ — Kosmos: „16 
wiosna”, Oaza: „Gwiazda szery­
fa”, Stylowe: „Przemytnik z 
Piemontu”; Syrena: „Julio, jesteś 
czarująca” i „Zamieć”; Wolność: 
„Fortunella”; KŁODAWA — „Za­
cne grzechy”; KOLO — „Przemi­
nęło z wiatrem”; KONIN — Ener 
getyk: nieczynne; Górnik: „Sąd”; 
KOŚCIAN — „Przeminęło z wia­
trem”; LESZNO — „Proces Osca­
ra Wilde’a”; KROTOSZYN — 
„Taksówką do Tobruku”; MIĘ­
DZYCHÓD — „Czas rozłąki”; NO­
WY TOMYŚL — „Witaj smutku”; 
OBORNIKI — „Dom z facjatą”; 
OSTROW — Roma: „Trzy świa­
ty Guliwera”; Słońce: „Biały ka­
nion”; OSTRZESZÓW „Lot kpt. 
Loya”; PIŁA — Iskra: „Skąpani 
w ogniu”; PLESZEW — „Biały 
kanion”; RAWICZ7 — „Siedmiu 
wspaniałych”: SŁUPCA — „Alibi

Dwugłos trenerów poznańskiego
Poznańska koszykówka mocno obniżyła swe loty w , 

latach. Koszykarkj Lecha i Olimpii plasowały się prawie z 
w górnych rejonach tabeli ale mężczyźni — drużyna LechaaW,!!t 
sieli stoczyć w tym sezonie rozpaczliwą walkę o utrzyma„• 01u’ 
w I lidze. nie się

Nieco otuchy wlały w serca 
poznańskich kibiców koszykówki 
zespołu AZS-u, które zakwalifi­
kowały się do finałowych tur­
niejów o wejście do ekstraklasy 
koszykarzy i koszykarek. Chcąc 
lepiej zorientować naszych Czy­
telników w możliwościach awan­
su akademickich drużyn zwróci­
liśmy się do trenerów obu ze­
społów o kilka słów na powyż­
szy temat.

Głos ma trener koszykarek 
mgr B. Wiśniewski.

— Naszymi przeciwniczkami w 
turnieju finałowym (miejsce nie 
zostało jeszcze ustalone — przyp. 
red.) o wejście do ekstraklasy 
będą zespoły Gwardii W-wa, Ko­
rony Kraków i AZS-u Toruń. 
Niewątpliwie najgroźniejszym 
przeciwnikiem będzie warszawska 
Gwardia — były I-ligowiec — 
zespół grający szybko i zdecydo­
wanie. Gwardzistki nie są zbyt 
wysokie ale z powodzeniem sto­
sują szybki atak i posiadają w 
swoich szeregach kilka rutyno­
wanych zawodniczek. Nieco słab­
sze będą drużyny AZS-u Toruń 
i Korony — Kraków. Ten ostat­
ni zespół, opierający się w swo­
jej pracy na MKS-ach dysponu­
je zawodniczkami młodymi, a co 
za tym idzie niezbyt doświad­
czonymi. O ile nie będzie żad­
nych niespodzianek, poznański 
AZS ma duże szanse na awans. 
Naturalnie musi w finale grać 
tak, jak w ostatnim meczu z 
AZS-em Wrocław.

— A jak przebiegać będą ostat­
nie przygotowania przed turnie­
jem?

— Finał gramy 17—19 kwietnia. 
Zaraz po turnieju półfinałowym 
4 nasze koszykarki Mikulska, 
Reyzner, Lewandowska i Grzesz­
czuk wyjechały do Warszawy, 
gdzie przez 8 dni wraz ż kadrą. 
AZS-u przygotowywać się będą 
do turnieju we Francji. Kiedy 
wrócą do Poznania, natychmiast 
przystąpimy do systematycznych 
i ostrych treningów. Szkoda, że 
do Warszawy nie mogła poje­
chać piąta zawodniczka — Gołę­
biewska, ale choroba przeszko­
dziła jej w tym. Oprócz wymie­
nionych trzon zespołu stanowią 
jeszcze Wachowiak, Walczak i 
Krasny. Kierownikiem drużyny 
jest J. Martyła.

A teraz koszykarze. Głos ma 
mgr Szafarkiewicz.

Z Wolsztyna, Czarnkowa 
i Leszna

Prowadząca w tabeli ligi wo­
jewódzkiej siatkarzy Gwardia 
Pila pokonała w Wolsztynie Skrę 
3:2. (kh)

W rejonowej spartakiadzie zor­
ganizowanej w Lesznie uczestni­
czyli zwycięzcy imprez środowis­
kowych,. W tenisie w turnieju 
miejskim zwyciężyli w swoich 
grupach: R. Sprengel, L. Domi­
niczak, J. Konieczny i E. Gellert; 
w turnieju powiatowym pierwsze 
miejsca w grupach wywalczyli: 
E. Cichoszewski i A. Skowron z 
Rydzyny, E. Wójcik z Lasocie, I. 
Musielak z Pawłowic i L. Żukow­
ski z Swięcichowej.

Zwycięzcami w turnieju szacho­
wym w konkurencji miejskiej w 
swych grupach zostali: Czajkow­
ski, Sołtys, Nowak, Noszczyński 
i Olszewski, a w zawodach dla 
powiatu: Ratajczak, Bogdanów, 
Mielcarek, Kamiński, Krawczyń­
ski i Matyaszczyk. (R)

W Czarnkowie Komisja Oświa­
ty i Kultury omawiała zagadnie­
nia sportu i wychowania fizycz­
nego, podsumowując działalność 
1963 r. Spartakiad gromadzkich 
odbyło się 12 oraz kilka zakła­
dowych. Z wyników, które szer­
szym echem odbiły się w terenie 
to zwycięstwo w biegach przeła­
jowych na szczeblu centralnym 
Ewy Szramy z Liceum Ogólno­
kształcącego, III miejsce moto­
rowców Unii w klasyfikacji raj­
dowej w Wielkopolsce oraz 
sprawnie przeprowadzony rajd 
motorowy po Ziemi Czarnkow- 
skiej i ogólnopolski Rajd Przy­
jaźni. (J. N.) 

doskonałe”; ŚREM — „Dziewczy­
na z hotelu”; ŚRODA — „Martwe 
dusze” i „Cisza, na sali opera­
cja”; SZAMOTUŁY — „Nieletni 
świadek”; TRZCIANKA — „Krą­
żownik szos”; TUREK — „Chcemy 
się bawić”; WĄGROWIEC — „Ślu­
by kawalerskie”; WOLSZTYN — 
„Lubuszka”; WRZEŚNIA — „Nie­
znajomi z pociągu”.

W POZNANIU:

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY (I ptr.) — 

wystawa rysunków dziecięcych — 
„Bądźmy zdrowi” — g. 10—18.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO Odwach — 
„Polska Ludowa w fotografii ar­
tystycznej”.

SALON PTF, Paderewskiego 7 
— II indywidualna wystawa foto­

— Po niezbyt udanym st . 
w turnieju półfinałowym Ch 
my jak najstaranniej przyKo^ 
wać się do finałów, które* ' 
będą się 10—12 kwietnia. Onr^' i 
nas grać tam będą dwa AZs^ 
krakowski i gdański oraz War^'y i 
— Olsztyn. Najgroźniejsi rJ”1* 
le to AZS Kraków — zespół Va' 
tynowany, posiadający w ru' ; 
ich szeregach kilku doświadc I 
nych zawodników jak Winnik0' i 
Korpak, Paszkiewicz i p , i 
oraz AZS — Gdańsk ze wzgu? i 
na dobre warunki fizyczne* t * 
żeli chodzi o Warmię — oiSZt e' 
to właściwie nic nie wiadomo^’ 
poziomie jaki reprezentuje ♦ ° 
zespół. teo

Mamy pewne trudności i s. 
ring-partnerami. Graliśmy ZMN 
niorami Lecha ale warto bw 
by spotkać się z silniejszym Prz i 
ciwnikiem. Może dałoby się 
ganizować w tygodniu pOśwj ' 
tecznym mecz reprezentacji pt 1 
znania z AZS-em. Liczymy 
taj na pomoc OZKosz. W fjn' 
łach wystąpimy w takim samvm ■ 
składzie jak w turnieju półfina 
łowym. Prawdopodobnie, zespół 
zasili jeden z czołowych naszych 
zawodników w ubiegłych latach I 
Adam Krygier. Kierownikiem 
drużyny jest W. Patan.

Notował: MACIEJ STABROWSKi

Kalejdoskop 
. turystyczny'

Sezon wycieczek, rajdów i in. 
nych turystycznych atrakcji zblj. 
ża się wielkimi krokami, Czas 
więc pomyśleć o ustaleniu tras 
najbliższych wypadów i letniej 
włóczęgi. DKKFiT Stare Miasto 
przy współudziale Komisji Kra­
joznawczej Oddziału Między- 
uczelnianego PTTK prowadzi 
cykl prelekcji pt. „Najciekawsze 
regiony Wielkopolski”. Były już 
w programie: Puszcza Zielonka I 
i Wielkopolski Park Narodowy, | 
Najbliższa prelekcja (9 kwietnia) 
poświęcona będzie pięknym oko­
licom Chodzieży i Czarnkowa, a 
następne okolicom Żerkowa i Za­
głębiu Konińskiemu.

*
Województwo szczecińskie bar­

dzo intensywnie przygotowuje sit 
do tzw. eksperymentu skandy, 
nawskiego. 2 kwietnia ruszy 
prom na trasie Ystad — Świno­
ujście przywożąc do Polski tu­
rystów skandynawskich. Jest to 
pierwsza na wielką skalę zakro­
jona akcja masowej aktywizacji 
turystów zagranicznych. Będzie 
to także pierwszy krok do zmia­
ny obowiązujących dotąd przepi­
sów paszportowych, celnych i 
dewizowych. Wizy przyjazdowe 
dla Skandynawów będą wydawa­
ne na promie lub na dworcu 
morskim w Świnoujściu. Odpra­
wa celna odbywać się będzie na 
promie. Wiele tablic w pasie 
nadmorskim otrzyma napisy tak­
że w języku angielskim i szwedz­
kim. Spodziewany jest przyjazd 
w sezonie ok. 12.009 turystów 
skandynawskich.

• II mistrzostwa Europy junio­
rów w koszykówce rozegrane zo- 
staną w dniach od 1 do 5 kwiet­
nia w Neapolu. Zgłosiło się * 
państw. Polska weszła do gruny 
„A” i grać będze z CSRS, Buł­
garią i Włochami. W grupie „B” 
spotkają się: ZSRR, Francja, 
Hiszpania i Jugosławia.

• Powrót Leszka Drogosza w 
szeregi aktywnych pięściarzy 
wywołał zainteresowanie wśród 
entuzjastów tej dyscypliny. B°" 
zeszły się nawet pogłoski, że 
Drogosz ma szanse na wyjazd do 
Tokio. Zdementował to trener 
państwowy Feliks Stamm. Brak 
mu, jak dawniej, trzeciej rundy 
— powiedział znakomity facho­
wiec. To go zupełnie eliminuje 
ze startu na Olimpiadzie.

grafiki Jarosława Stanisławskie®0 
— g. 10—19.

BWA — „Arsenał” — wystawa 
malarstwa grupy „Jednolita” " 
g. 10—18.

SALON WYSTAWOWY TMMP 
(Stary Rynek 10) — „Architektura 
Starego Poznania” w fotografii • 
Korpala — g. 9—18.
MUZEA

MUZEUM INSTRUMENTÓW
MUZYCZNYCH (Stary Rynek W 
g. 9—15.
KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — BeC1j 
tal organowy Józefa Pawlaka 
Koncert Chóru Stuligrosza.

Program radia i telewizji za. 
mieszczamy na stronie P°?r 
niej.


